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Realizujemy wytyczne IX Plenum

Zwiększona pomoc kredytowa państwa 
dogodne warunki spłaty pożyczek

ułatwią prasującym chłopom wykorzystanie rezerw produkcyjnych 

i osiągnięcie szybkiego wzrostu produkcji rolnej
Omówienie uchwały Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu podjęło 

ostatnio uchwałę w sprawie 
pomocy kredytowej dla pra­
cujących chłopów w 1954 ro­
ku. Postanowienia tej nchwa 
ły stanowią dalszy poważny 
krok w realizacji, zapowie­
dzianego w tezach przedzjaz-

23 posiedzenie
konferencja
berlińskiej
BERLIN (PAP)
Na wtorkowym posiedzę 

niu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, któ 
re odbyło się w gmachu 
b. Sojuszniczej Rady Kon­
troli, omawiano w dal­
szym ciągu trzeci punkt po 
rządku dziennego: sprawę 
austriackiego traktatu
państwowego.

Szczegółowe sprawozda­
nie z przebiegu posiedze­
nia podamy w numerze 
jutrzejszym.

Sekretarz Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ 
na przyjęciu
n A. I. Mikojana 
i I. G. Kabanowa

Dnia 15 lutego br. zastępca 
przewodniczącego rady mini­
strów ZSRR A. I. Mikojan 
przyjął na Kremlu sekretarza 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ G. Myrdala, któ­
remu towarzyszył jego zastęp­
ca M. Burinsky. W toku roz­
mowy poruszono zagadnienia 
dotyczące działalności Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ.

Na przyjęciu obecni byli: 
minister handlu zagranicznego 
I. G. Kabanow, zastępca mini­
stra handlu zagranicznego P. 
N. Kumykin, p. o. kierownika 
departamentu handlu z kraja­
mi zachodnimi MHZ ZSRR — 
W. W. Mordwinow.

Dnia 15 lutego br. minister 
handlu zagranicznego ZSRR 
I. G. Kabanow wydal przyję­
cie z okazji pobytu w Moskwie 
sekretarza Europejskiej Komi­
sji Gospodarczej ONZ G. Myr 
dala 1 towarzyszących mu osób.

Przyjęcie upłynęło w przy­
jaznej atmosferze.

W godzinach wieczornych 
15 lutego br. G. Myrdal I to­
warzyszące mu osoby wyje 
chali z Moskwy.

Z kroniki dyplomatyczne* 1 * * * * *
WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. nowomia- 

nowany poseł nadzwyczajny
i minister pełnomocny Szwaj
car i i w Polsce p. dr Werner
Fuchss złożył wizytę wstępną
ministrowi spraw zagranicz­
nych Stanisławowi Skrzeszew
skiemu.

dowych, programu zwiększo­
nej pomocy finansowej pań­
stwa dla pracujących chło­
pów.

Uchwała przewiduje po­
ważne zwiększenie sumy kre­
dytów, szczególnie długoter­
minowych, które będą kilka­
krotnie wyższe niż w roku u- 
biegłym, wprowadzą dogodne 
warunki otrzymania i spłaty 
pożyczek oraz ustalą niskie 
oprocentowanie kredytów. Z 
kredytów państwowych będą 
mogli skorzystać pracuj ący 
chłopi w o wiele szerszym za 
kresie niż w latach poprzed­
nich. Ułatwi im to urucho­
mienie rezerw produkcyj­
nych, tkwiących w ich gospo­
darstwach i osiągnięcie szyb­
kiego wzrostu produkcji rol­
nej.

Pomoc finansowa udziela­
na będzie chłopom w formie 
kredytów długoterminowych, 
które przyznawać będzie 
Bank Rolny — i krótkotermi­
nowych, które będą mogli 
chłopi otrzymywać w gmin­
nych kasach spółdzielczych.

Kredyty długoterminowe
Kredyty długoterminowe 

przeznaczone są na zakup by 
dła, na rozwijanie produkcji 
roślinnej i na budownictwo.

Z kredytów na zakup by­
dła mogą korzystać przede 
wszystkim mało i średniorol­
ni chłopi, którzy nie posiada­
ją bydła, następnie ci, którzy 
mają gospodarstwa, powsta­
łe w wyniku reformy rolnej 
i osadnictwa, bez dostatecz­
nej obsady inwentarza, a w 
dalszej kolejności inni mało 
i średniorolni chłopi, posia­
dający odpowiednią bazę pa­
szową. Kredyt ten przezna­
czony jest także dla człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych — przede wszystkim dla 
tych, którzy nie mają bydła 
na swych działkach przyza­
grodowych. Mogą go otrzy­
mać — za zgodą swych władz 
również pracownicy ośrod­
ków maszynowych, służby roi 
nej, weterynaryjnej i melio­
racyjnej i PGR-ów oraz pra­

Coraz więcej 
wielkopolskich zakładów produkcyjnych

przyłącza się 
do przedzjazdowej sztafety

Załoga Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego nr 3, odpowia 
dając na apel pracowników 
MPK, włączyła się do sztafe­
ty współzawodnictwa przed- 
zjazdowego. Jako pierwszy 
odpowiedział na apel pracow 
nik kontroli technicznej — 
Leszek Piątkowski, który zo­
bowiązał się nie przepuszczać 
braków7, wzywając jednocześ­
nie do podejmowania zobo­
wiązań innych pracowników 
swego działu.

— Zobowiązuję się podnieść 
o 3 proc, wydajność swej pra­
cy — zgłasza tokarz Kazi­
mierz Skrzypiński. Wzywam 
do podjęcia zobowiązań Cze­
sława Szymczaka.

Tokarz Szymczak odpowie­
dział na to wezwanie. Zobo­
wiązał się obniżyć o 2 proc.

cownicy leśni, jeżeli mają 
warunki do chowu bydła.

Pierwszeństwo w otrzyma­
niu kredytów przeznaczonych 
na rozwijanie produkcji ro­
ślinnej mają mało i średnio­
rolni gospodarze zorganizo­
wani w zespoły dla realizacji 
różnych zadań gospodar­
czych, jak np. zagospodaro­
wanie łąk i pastwisk, zago­
spodarowanie odłogów itp., a 
następnie ci pracujący chło­
pi, którzy mają gospodarstwa 
z reformy rolnej i osadnic­
twa. Dla członków spółdziel­
ni produkcyjnych przezna­
czono również znaczne kre­
dyty — głównie na zakłada­
nie sadów na działkach przy 
zagrodowych.

Kredyty budowlane w pier 
wszej kolejności mogą otrzy­
mać chłopi zorganizowani w 
zespoły dla wspólnych celów 
gospodarczych, jak np. dla

(Dokończenie na sir. S)

Przyjęcie u prezydenta W. Piecka
na cześć delegacji radzieckiej
Prezydent NRD Wilhelm 

Pieck wydał w dniu 15 bm. 
przyjęcie na cześć ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W, M. Mołotowa i delegacji 
radzieckiej. Przyjęcie odbyło 
się w gmachu Prezydium Ra­
dy Ministrów w Berlinie.

Wzięli w nim udział ze 
strony radzieckiej: min. Moło- 
tow i członkowie delegacji ra­
dzieckiej, nadzwyczajny i peł­
nomocny ambasador ZSRR w 
NRD 1 wysoki komisarz 
ZSRR w Niemczech W. S. Se- 
mionow oraz czołowi funkcjo­
nariusze urzędu wysokiego ko­
misarza i ambasady radziec­
kiej. Byli również obecni akre 
dytowani w NRD członkowie 
korpusu dyplomatycznego. Ze 
strony niemieckiej przybyli: 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD dr J. Dieckmann, pre­
mier rządu NRD O. Grotewohl, 
członkowie rządu, przewodni­
czący Izby krajów NRD R.

ilość braków i wezwał z kolei 
tokarza Zbigniewa Żuchliń- 
skiego. Ten zaś postanowił o 
2 proc, podnieść wydajność 
pracy i o 2 proc, zmniejszyć 
ilość braków.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
METALOWE I EMALIERNIA

— Zespół robotników z 
działu produkcji lodówek od­
da ponadplanowo w lutym br. 
600 sztuk rur i 300 reflekto­
rów.

— Brygada Stanisława Wa 
wrzyniaka postanawia wyko­
nać systemem gospodarczym 
pilę tarczową dla modelarni.

— Brygadzista Konieczny 
wspólnie z robotnicą Doma­
galską zobowiązują się napra

(Ciąg dalszy na str. 3)

Przekształcenie misji 
dyplomatycznych 

w Bułgarii i na Węgrzech
w ambasady

SOFIA (PAP)
Rządy Ludowej Republiki

Bułgarskiej i Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, dążąc do za­
cieśnienia przyjaznych stosun­
ków między narodem bulgarr 
skim 1 narodem węgierskim, 
postanowiły przekształcić swe 
misje dyplomatyczne w amba­
sady 1 wymienić ambasadorów.

Lobedanz, nadburmlstrz Ber­
lina F. Ebert. W przyjęciu 
wzięli również udział wybitni 
przedstawiciele partii polltycz 
nych 1 organizacji społecz­
nych, jak również uczeni, ar­
tyści i dziennikarze.

Krzepnie
siła gospodarcza
NRD

Dziennik ,,Neues Deutsch- 
land“ opublikował komunikat 
Centralnego Urzędu Staty­
stycznego Państwowej Komisji 
Planowania o wykonaniu pań­
stwowego planu gospodarcze­
go w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w 1953 r.

Komunikat stwierdza, że w 
1953 r. gospodarka narodowa 
NRD osiągnęła poważne suk­
cesy. Plan globalnej produk­
cji przemysłowej został w tym 
roku wykonany w 102 pro:. 
W wyniku tego produkcja w 
porównaniu z 1952 r. zwięk­
szyła się o 12,5 proc., a w po­
równaniu z 1950 r. — o 59 
proc. W porównaniu z przed­
wojennym 1936 r. produkcja 
przemysłowa wzrosła o 77 pro 
cent.

Przemyśl państwowy NRD 
wykonał plan globalnej pro­
dukcji w 1953 r. w 103 proc. 
W porównaniu z rokiem po­
przednim produkcja wzrosła, 
o 15 proc.

Złożenie
listów wprowadzających 
przez charge d‘affaires 
Izraela

W dniu 16 bm. minister 
spraw zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski przyjął no 
womianowanego charge d‘af- 
faires Izraela w Polsce p. 
Moshe Avidana, który złożył 
ministrowi swe listy wprowa 
dzające.

Z DUMĄ MOŻEMY ZANOTOWAĆ, ŻE W DNIU 
16 LUTEGO BIEŻ. ROKU NA TERENIE WIELKO­
POLSKI ISTNIAŁO JUŻ 1014 GOSPODARSTW ZE­
SPOŁOWYCH.

W chwili, gdy czytacie te słowa, liczba ta jest już 
na pewno wyższa i zmieniać się będzie z dnia na 
dzień. Pracujące chłopstwo w naszym województwie 
coraz bardziej przekonuje się, że spółdzielczość pro­
dukcyjna, to jedyna droga do podniesienia produkcji 
rolnej, a tym samym wzrostu dobrobytu materialnego 
i kulturalnego wsi.

Obok wzrastającej świadomości politycznej mało- 
i średniorolnych chłopów, jednym z czynników decy­
dujących o rozwoju idei spółdzielczej są niewątpliwie 
osiągnięcia dobrze gospodarujących „starych" spół­
dzielni i dochody uzyskiwane przez ich członków.

Oto 6 gospodarzy indywidualnych w gromadzie 
Tarnowa \powiat Poznań) przystąpiło po tegorocz­
nym zebraniu' obrachunkowym do spółdzielni.

— Przekonaliśmy się — zaznaczył z naciskiem jeden 
z nich, Jan Sobiech — że w spółdzielni nie tylko się lżej 
pracuje, ale każdy spółdzielca osiąga dochody, jakich 
nigdy mieć nie może na gospodarce indywidualnej.

I Sobiech ma słuszność. Wartość dniówki obrachun­
kowej w spółdzielni Tarnowa, mimo dość niesprzyja­
jących warunków dla rolnictwa w roku ubiegłym, wy­
niosła 25 zł w gotówce i 6 kg zboża. Toteż przy po­
dziale dochodu spółdzielni przypadlo przeciętnie na 
każdą rodzinę członkowską po 16 tysięcy zł w gotówce 
i po 53 kwintale zboża. Pracujący w gospodarstwie 
zespołowym wraz z córką Józef Chudziński otrzymał 
26 156 zł gotówki i 58 kwintali zboża oraz 3426 zł za 
wkłady ziemi i inwentarza. Franciszek Podpoliński 
w tej samej spółdzielni uzyskał 27 tysięcy zł za dniów­
ki i 54 kwintale zboża.

Dzięki zrozumieniu przez chłopstwo pracujące idei 
spółdzielczej ziemia wielkopolska pokrywa się coraz 
gęstszą siecią spółdzielni produkcyjnych. Mówi o tym 
najlepiej zamieszczona wyżej mapka.

Nowe rodzaje nawozów sztucznych
wyprodukował przemysł chemiczny
Dążąc do realizacji wy­

tycznych IX Plenum w dzie­
dzinie lepszego zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy mineral­
ne. a tym samym podniesie­
nia produkcji roślinnej, pol­
ski przemysł chemiczny wy­
produkował ostatnio nowe ro 
dzaje nawozów fosforowych: 
„Witabor" i „Precypitat“. Mi- 
kronawóz „Witabor" zawiera 
14 procent fosforu i 4,3 proc, 
czystego boru. Jak wykazały 
poczynione na szeroką skalę 
doświadczenia, nawóz ten 
wpływa bardzo korzystnie na 
plony roślin motylkowych, 
strączkowych i przemysło­
wych — oleistych oraz wa­
rzyw. Nawożenie borem plan­
tacji buraków chroni je poza 
tym przed dość powszechną 
chorobą — zgorzelą liści ser­
cowych.

Nawóz ten znajdzie się już 
wkrótce w kilku GS-ach na­
szego województwa, m. in. w 
po w. poznańskim, gostyńskim 
i rawickim w cenie 152 zł za 
100 kg. GS-y otrzymają rów­
nocześnie do sprzedaży drugi 
gatunek nowego nawozu fos­
forowego „Precypitat" o za­
wartości do 39 procent fosfo­
ru. 100 kg tego nawozu kosz­
tować będzie 92 zł.

Instytut Kwasu Siarkowe­
go i Nawozów Fosforowych, 
wykonując zobowiązania 
przedzjazdowe wyprodukował 
pierwsze dwa wagony trzecie 
go rodzaju nawozu mineral­

nego — termofosfatu magne­
zowego. Nawóz ten posłuży 
celom doświadczalnym w za­
kładach naukowych wyższych 
uczelni rolniczych w Warsza­
wie, Krakowie i Poznania. 
Zeszłoroczne badania wyka­
zały, że termofosfat dorów­
nuje superfosfatowi, a do­
mieszka magnezu wpływa ko 
rzystnie na rozwój roślin.

__  (O)

Bezprawie
władz francuskich
Sekretarz generalny SFMB 
Jacąues Denis 
aresztowany

W niedzielę wieczorem are­
sztowany został w Sartrou- 
ville Jaeąues Denis, członek 
prezydium Republikańskiego 
Związku Młodzieży Francus­
kiej i sekretarz generalny 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, w chwili, 
gdy opuszczał zebranie miej­
scowej organizacji młodzieżo­
wej. ,,L‘Humanitć" donosi, że 
aresztowanie nastąpiło w zwią­
zku ze sprawą rzekomego ,,spl 
sku komunistycznego", która 
pociągnęła już za sobą liczne 
represje wobec działaczy po­
stępowych. Dziennik domaga 
się niezwłocznego zwolnienia 
Jacąues Denis.



BERLIN (PAP)
Dnia 15 lutego w godzinach 

popołudnioY/ych odb>ło się 22
posiedzenie konferencji mini- 
srtr^w spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Obrady to­
czyły się w siedzibie wysokie­
go komisarza ZSRR w Niem­
czech. Przewodniczy! sekre­
tarz stanu USA Dulles. Oma­
wiano orugi punKt porządku 
dziennego: „Problem niemiec­
ki i zadania zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy".

Jako pierwszy zabrał głos 
francuski minister spraw za­
granicznych Bidault. Po nim 
przemawiał brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden. 
Następnie minister spraw za­
granicznych ZSRR Mołotow 
wypowiedział szereg uwag do­
tyczących przemówień mini­
strów zachodnich. Z kolei prze

BidaoSi i Eden wyrazili swoje psgSądy 
ae radzieckie propozycje 

w sprawie b&zpZeczeńslwa Europy
Przemawiając jako pierwszy 

na posiedzeniu poniedziałko­
wym minister Bidault zajął się 
propozycjami radzieckimi w 
sprawie bezpieczeństwa Euro­
py. Delegacja radziecka — 
powiedział Bidault — „propo­
nuje stworzenie systemu gwa­
rancji wzajemnych, obejmu­
jących wszystkie kraje euro­
pejskie bez wyjątku. Nasuwa­
ją się w związku z tym 
pewne pytania: jak zachowa­
ją się kraje neutralne, których 
decyzji nie możemy przesą­
dzać. Jak zachowają się kraje, 
z którymi ZSRR nie utrzymuje 
stos u n kó v/ dy p i ora at y c zny c h ? 
Pytania te pozostały dotych- 
•zas be/ odpowiedzi’*.

Zdaniem Bidault, propozy­
cje radzieckie oparte są na i 
zasadzie ..Europa dla Europej. I 
wtyków". Francuski minister 
spraw zagranicznych wypowie [ 
dział się przeciwko tej zasa­
dzie. .

V\ dalszym ciągu swego 
przemów lenia min. Bidault o- 
świadczył. że Europa Jest po­
dzielona na dwa obozy. Przy­
jęcie propozycji radzieckiej o- 
znaezałoby — zdaniem Bidault 
-- łzolow unie Europy od resztj 
•wiata oraz przytłaczającą prz? 
wagę jednego mocarstwa md 
całą Europą.

Następnie min Bidault za­
jął się bardziej szczegółową 
oceną propozycji radzieckiej. 
Wyraził on pogląd, że propo­
zycja radziecka w sprawie za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie prowadzi rzekomo do 
utrwalenia podziału Niemiec 
oraz do przywrócenia cztero- 
mocarstwowej rady kontroli w 
Niemczech.

Następnie francuski mini­
ster spraw zagranicznych 
przedstawił punkt widzenia 
rządu francuskiego na zhgad- J 
nienie bezpieczeństwa. Oświad 
czył on, że zbiorowe bezpie­
czeństwo jest zagwarantowane 
przez ONZ. W ramach Karty 
NZ Istnieć mogą organizacje 
regionalne o charakterze o- 
bronnym. Organizacje regio­
nalne nie mogą być ogranicza­
ne żadnymi kryteriami natury j 
geograficznej do Jakiegoś okre J 
słonego kontynentu. Dotyczy | 
to — zdaniem Bidault — prze 
de wszystkim kontynentu eu­
ropejskiego.

Powszechne uregulowanie 
problemów europejskich — 
powiedział Bidault - byłoby 
Istotnym wkładem w bezpie­
czeństwo na całym świecie. W 
tym celu r uleży położyć kres 
koasekw.encjoin wojny. a prze­
de wszystkim trzeba r »z.wiązać 
problem niemiecki i zawrzeć 
traktat państwowy z Austrią. 
Później dopiero będzie można 
ihworzyć instytucje, które by 
obejmowały kraje europejskie.

Poruszając problem nlemlec 
ki Bidault stwierdził, że we 
wszelkich okolicznościach na­
leży zapewnić bezpieczeństwo 
sąsiadom Ntenńec. nie wymie­
ni! jednak konkretnych 1 re­
alnych środków mających to 
zagwarantować. Wspomniał on 
m. In.. że, Niemcy po zawarciu 
traktatu pokojowego będą u- 
czestnlCzyły w „określonej | 
wspólnocie**. Minister Bidault 5 
nte scharakteryzował dokład­
nie owej ..wspólnoty”, lecz ze 
słów Jego wynikało, że miał 
na myśli „europejską wspól­
notę obronną”.

Miń. Bidault nawiązał do 
poszczególnych punktów pro­
pozycji radzieckiej w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu o i 
bezpieczeństwie zbiorowym w j 
Europie. Stwierdził on. że'art. i 
7 tej propozycji jest dla niego j 
niejasny. Artykuł ten przewi- ! 
duje, że uczestnicy układu1 
ogólnoeuropejskiego* nie ł>ędą i 
uczestniczyli w żadnych koali­
cjach ani sojuszach, których 
cele są sprzeczne z celami u- 
kladu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie. Po zacytowa- J 
ni u tego artykułu min Btdauh 
zapytał:

Czy zdaniem delegacji ra­
dzieckiej pakt atlantycki był­
by sprzeczny z projektem ukła 
du o zbiorowym bezpieczeń­
stwie w Europie?

Następnie przemawiał bry- 
iyjski minister spraw zagra­
nicznych Eden, który również 
zwrócił się do delegacji ra­
dzieckiej z pytaniem, czy 
proponowany przez Związek 
Radziecki ogólnoeuropejski u- 
kład o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie jest do pogo­
dzenia z istnieniem paktu at­
lantyckiego. Brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych o- 
śwladczył, że nie tylko kraje 
europejskie zainteresowane są 
w sprawach dotyczących bez­
pieczeństwa Europy. Odnosi 
się to również — powiedział 
on — do USA, a także do Ka­
nady. Mówca szczególnie ostro 
zaatakował propozycję rad zlec 
ką w sprawie wycofania wojsk 

I okupacyjnych z Niemiec.

Minister Molaław odpowiada 
na przemówienia trzech ministrów 

mocarstw zachodnich
Z kolei zabrał głos mini­

ster spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow, który oświad 
czył, że pragnie wypowie­
dzieć szereg uwag na temat 
przemówień trzech mini­
strów państw zachodnich, 
przemówień dotyczących 
wniosków radzieckich w spra 
wie zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie oraz w spra­
wie ogólnoeuropejskiego u- 
kładu o zbiorowym bezpie­
czeństwie w Europie.

Pierwszy wniosek — oświad 
czyi minister Mołotow — do­

22 pssiefaie konferencji ministrów czterech icars
mawiał sekretarz stanu USA 
Dulles.

Poniedziałkowe posiedzenie 
zakończyło się uzgodnieniem 
procedury dyskusji nad trze­
cim punktem porządku dzien­
nego. Postanowiono zwrócić 
się do przebywającej w Berli­
nie delegacji austriackiej z 
pytaniem, czy otrzymała upo­
ważnienie do zajęcia stanowi­
ska wobec propozycji dotyczą­
cych traktatu państwowego z 
Austrią. Jeżeli okaże się. że 
delegacja austriacka otrzymała 
odpowiednie pelnom ocn ictwa. 
wówczas w dniu 16 om. mini­
strowie kontynuować będą ob­
rady w sprawne austriackiej. 
W przeciwnym wypadku mini­
strowie ustalą w dniu 16 om 
eo będzie przedmiotem obrad 
w tym dniu.

jektu radzieckiego w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie stwierdził, że de­
legacja radziecka proponuje, 
by rządy czterech mocarstw' 
poczyniły starania w celu 
zadowalającego rozwiązania 
kwestii niemieckiej, i że de­
legacja USA zgadza się z tym 
całkowicie.

Delegacja radziecka — po­
wiedział min. Mołotow — z 
zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości powyższe oświad 
czenie pana Dullesa.

Szef delegacji radzieckiej 
nawiązał następnie do prze­
mówienia ministra Bidault.

Delegacja radziecka — o- 
świadczył minister Mołotow 
— z dużym zainteresowaniem 
wysłuchała przemówienia pa 
na Bidault. Również uwagi 
min. Edena wzbudziły wiel­
kie zainteresowanie delegacji 
radzieckiej. Byłoby rzeczą po 
żądaną, aby omówiono szcze­
gółowo propozycje radziec­
kie. Ani minister Bidault, ani 
minister Eden, ani sekretarz 
stanu Dulles nie wysunęli za 
strzeżeń wobec pierwszego 

I punktu propozycji radziec­
kiej dotyczącej zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie. W 
punkcie tym rząd ZSRR pro­
ponuje. by rządy czterech 
mocarstw zobowiązały się do 
kontynuowania wysiłków, 
zmierzających do zadowala- • 
jarego rozwiązania problemu [ 
niemieckiego w interesie u- 
trzymanla pokoju.

Drugi punkt wspomnianej 
propozycji dotyczy sprawy 
wycofania wojsk okupacyj­
nych z Niemiec. Punkt ten 
spotkał się ze stanowczym 
sprzeciwem ministrów
państw zachodnich, a zwla- 1 
szcza ministra Bidault. 

Wycofanie wojsk okupa- 1

U podstaw propozycji radzieckiej 
ieśy zasada, by wszystkie kraje 
traktowane były fnko jeden obóz 

z punktu widzenia Interesów 
zachowania pokaja

Trzeci punkt propozycji ra 
dzieckiej dotyczy zawarcia, 
układu w sprawie zbiorowe- 1 
go bezpieczeństwa w Europie.' 
Punkt ten spotkał się z kry­
tyczną oceną ministrów za­
chodnich. W związku z tym 
— oświadczył minister Mołó- 
tow — delegacja radziecka 
stawia proste pytanie: dla­
czego mo'..liwa jest unia pan- 
amerykańska, a sojusz ogól­
noeuropejski nie może być 
powołany do życia? Dlacze­
go unia panatnerykańska nie 
jest sprzeczna z Kartą NZ, 
podczas gdy sojusz ogólno­
europejski ma rzekomo po­
zostawać w sprzeczności z za 
sadami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych? Unń pan- 
amerykańska jest układem 
regionalnym. Dlaczego więc 
ten układ regionalny ma od- 

i powiadać Karcie NZ, podczas 
; gdy układ między krajami 
europejskimi ma być sprzecz 
ny z Kartą NZ? Dlaczego w 
jednym wypadku układy re­
gionalne uważa się za dopu- 

' szczalne, a w’ innym wypad- 
1 ku za niedopuszczalne? Są to 
[proste i jasne pytania, które 
wymagają odpowiedzi.

Minister Bidault — powie­
dział dalej szef delegacji ra­
dzieckiej — poddał krytyce 
propozycje ZSRR w sprawie 
układu ogólnoeuropejskiego. 
Zapytał on w szczególności, 
co będzie z krajami, które 
nie utrzymują stosunków dy­
plomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim. Delegacja ra­
dziecka uważa, że jeśli cho­
dzi o kraje, z którymi Zwią­
zek Radziecki nie utrzymuje 
stosunków dyplomatycznych, 
Francja mogłaby dopomóc 
Związkbwi Radzieckiemu. Z 
drugiej strony Związek Ra­
dziecki mógłby przyjść z ana 
logiczną pomocą Francji, 
Anglii lub Stanom Zjedno­
czonym. Przecież wszyscy je­
steśmy zainteresowani w roz 
wiązaniu tych problemów, i 
dlatego inicjatywa powinna 
wyjść ze strony czterech wiel 
kich mocarstw.

Artykuł 9 radzieckiego pro­

tyczy problemu bezpieczeń­
stwa w Europie i ma na oku 
bliskie cele, aktualne w dniu 
dzisiejszym, drugi zaś wnio­
sek dotyczy ogólnoeuropej - 
skiego układu w sprawie bez­
pieczeństwa i ma objąć dłuż­
szy okres czasu. Delegacja 
radziecka przywiązuje wiel­
ką wagę do obu powyższych 
propozycji.

Min. Mołotow przypomniał 
słowna sekretarza stanu USA 
Dullesa, który na jednym z 
pop ’'•■dr,ich posiedzeń poru­
szając punkt pierwszy pro­

'cyjnych z Niemiec po uzgod­
nieniu odpowiednich warun­
ków, byłoby — zdaniem de­
legacji radzieckiej — możli­
we do przyjęcia dla wszyst­
kich czterech mocarstw. Dla 
czegóż nie mielibyśmy pro­
blemu tego zbadać bardziej 
konkretnie? Dlaczegóż nie

J mielibyśmy wyjaśnić, pod ja- 
I kimi warunkami cztery mo- 
! carstwa uzgodniłyby sprawę 
i wycofania wojsk okupacyj- 
1nych?

Min. Bidault oświadczył, że 
j wycofanie wojsk okupacyj- 
I nych oznacza przywrócenie 
czteromocarstwowego syste­
mu kontroli, jak również od­
budowę Rady Kontrolnej. 
Jest to po prostu nieporozu­
mienie. Jesteśmy gotowi zre­
zygnować z naszego wniosku 
w sprawie utworzenia cztero­
stronnych grup inspekcyj­
nych w Niemczech wschod­
nich i w Niemczech zach. 
Niemcy wschodnie mogą mieć 
swój system kontroli, a Niem 
cy zach. — swój system kon­
troli. Sądziliśmy — stwier­
dził min. Mołotow — że ko­
ordynowanie współpracy mo­
że być zapewnione w drodze 
czterostronnej kontroli dla 
wszystkich części Niemiec. 
Skoro jednak propozycja ta 
nie została przyjęta, to nie 
upierajmy się przy tym. A 
może chodzi ministrom za­
chodnim o to, aby w ogolę 
nie było organów kontroli? 
Omówmy tę sprawcę. Delega­
cja radziecka pragnie wysłu­
chać konkretnych propozy­
cji, a nie ogólnikowych roz­
ważań. W każdym razie dele­
gacja radziecka występuje 
stanowczo przeciwko wszel­
kim organom przypominają­
cym Radę Kontroli. Rada 
Kontroli należy już do prze­
szłości.

jektu układu ogólnoeuropej­
skiego o bezpieczeństwie zbio 
rowym w Europie zawiera 
punkt proponujący, by Sta­
ny Zjednoczone były obser­
watorem w organach powo­
łanych do życia na podsta­
wie układu.

Punkt ten wywołał liczne 
zastrzeżenia i spotkał się z 
krytyką. Może więc należało­
by go sformułować inaczej? 
A może trzeba inaczej okreś­
lić stosunek USA do propo­
nowanego układu, lub też na 
wet w ogóle skreślić ten 
punkt. Jesteśmy gotowi — o- 
świadczył dalej minister Mo­
łotow — rozważyć propozycje 
w tej sprawie, by znaleźć 
rozwiązanie, które by nas 
wszystkich zadowoliło. Było­
by jednak rzeczą celową, 
byśmy nie zadowalali się o- 
gólnikową krytyką. Należy 
wysunąć konstruktywnie 
wnioski, które delegacja ra­
dziecka gotowa jest rozwa­
żyć.

Brytyjski minister spraw’ 
zagranicznych — mówił na­
stępnie minister Mołotow — 
zwrócił uwagę na to, że pro­
jekt delegacji radzieckiej nie 
przewiduje na przykład za­
proszenia Kanady do udzia­
łu w układzie ogólnoeuropej­
skim. Stanowisko ministra 
Edena nie jest zupełnie jas­
ne. Wiadomo, że Kanada nie 
należy do unii panamerykań- 

'skiej. Uważa się widocznie 
natomiast, że powinna ona 
należeć do sojuszu ogólno­
europejskiego. Delegacja ra­
dziecka gotowa jest rozważyć 
również tę propozycję, jak­
kolwiek nie oczekiwała jej.

Nawiązując do słów mini­
stra Bidault na temat istnie­
nia dwóch obozów, minister 
Mołotow stwierdził, że zagad­
nienie wysunięte przez fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych zasługuje na u- 
wagę. Istotnie, trudno za­
przeczyć istnieniu dwóch o- 
bozów. Oto bowiem z jednej 
strony jest grupa krajów po­

siadających ustrój społeczny 
związany z gospodarką pla­
nową itd., z drugiej strony 

i istnieje inna grupa krajów, 
j które zachowały dawny u- 
j strój społeczny i gospodarczy- 
, Tak przedstawia się sytuacja 
w połowie XX stulecia. Moim 
zdaniem — oświadczył mini­
ster Mołotow — nie ma na 
świecie sił, które mogłyby 
sytuację tę zmienić i cofnąć 
nas do XIX wieku.

Jeśli zaś chodzi o tak zwa­
ny „blok wschodni” to jego 
pokojowe intencje są po­
wszechnie znane. Układy mię 
dzy krajami demokracji lu­
dowej a Związkiem Radziec­

Hadz^ecka propozi cjs
«k odia odpowiada rowrdez

interesom narada niemieckiego
Z punktu widzenia ustroju 

społecznego poszczególnych 
krajów istnieją dwa obozy, 
lecz z punktu widzenia inte­
resów zachowania pokoju, 
musimy walczyć o zasadę je­
dnego obozu. Zasada ta leży 
u podstaw propozycji radziec 
klej, przewidującej zawarcie 
układu między wszystkimi 
krajami europejskimi, które 
życzą sobie tego, niezależnie 
od ustroju społecznego.

Minister Bidault — oświad 
i czył przewodniczący delega­
cji radzieckiej — zapytał,
1 przeciwko komu wymierzony 
jest proponowany przez 
Związek Radziecki układ w 
sprawue zbiorowego bezpie­
czeństwa Europy. Francuski 
minister spraw zagranicz­
nych uważa, że układ ten 
skierowany jest przeciwko 
paktowi atlantyckiemu. To 
samo powtórzył minister E- 
den. Muszę zaznaczyć — po­
wiedział minister Mołotow — 
że stanowisko to nie od­
zwierciedla prawdziwego sta­
nu rzeczy, mimo że tego ro­
dzaju fałszywe informacje 
można spotkać w wielu dzień 
nikach. W odpowiedzi na to 
pytanie ministra Bidault o- 
świadczam, że proponowany 
przez Związek Radziecki u- 
kład w sprawie zbiorowego 
bezpieczeństwa jest alterna­
tywą „europejskiej wspólno­
ty obronnej”, która zmierza

radziecka gotowa jest rozpatrzyć 
propozycje mocnrst^ zachodnich

w sprawie zbiorowego bezpieczeństwu
Minister Mołotow omówił 

następnie dalsze zastrzeżenia 
i uwagi krytyczne trzech mi- 

: nistrów zachodnich wobec 
[propozycji radzieckiej. Zwró- 
! cii się on do uczestników kon 
ferencji z prośbą, by przed­
stawili konkretne wnioski. 
Delegacja radziecka w razie 
potrzeby zgodzi się na prze­
prowadzenie pewnych zmian 
W projekcie. Chodzi o to, aby 
projekt układu wyrażał współ 
ne stanowisko czterech mo­
carstw.

Niektórzy mówcy — oświad 
czył minister Mołotow — u- 
waża j ą, że proponowany 
przez nas układ ogólnoeuro- 

l pejski zapewni dominującą 
przewagę jednego państwa 
nad innymi krajami. Jeśli 
istnieją takie obawy, to je­
steśmy gotowi rozpatrzyć pro 
pozycje, które by wykluczały 
wszelkie możliwości przewa­
gi jednego państwa nad dru­
gim.

W zakończeniu swego prze­
mówieniu minister Mołotow 
zwrócił się do ministra Bi­
dault, ministra Edena i se­
kretarza stanu Dullesa z na­
stępującym pytaniem:

Czy mocarstwa zachodnie 
gotowe są zgodzić się na sa­
mą ideę zbiorowego bezpie­
czeństwa, czy rządy Francji, 

[Anglii i Stanów Zjednoczo- 
I nych są za ideą zbiorowego

kim nic są wymierzone 
ci’,-, ko żadnemu miłuj ą-cer**’*' 
pokój państwu. Natonaia5^ 
„europejska wspólnota obroi1 
na” wymierzona jest 
ciwko krajom demokracji 
dowej i przeciwko Związko1^^ 
Radzieckiemu.

Minister Bidault wvpoWie^ 
[dział się w swym oświadczę^ 
niu za współistnieniem kra- 
jów o rozmaitych ustrój ad-Ł 
społecznych. Delegacja 
dziecka — powiedział 
ster Mołotow —, przyłącza 
do tego stanowiska. Dlatego* 
właśnie proponujemy, Ó5" 
kraje europejskie i nie tyj*$° 
europejskie traktowane byty 
jako jeden obóz z punktu 'ęsri 
dzenia interesów zachowania 
pokoju.

do wskrzeszenia militaryznn**- 
niemieckiego. My jednaj 
przeciwstawiamy się temu i 
sądzimy, że również Francja, 
Anglia i Stany Zjednoczona 
zainteresowane są w tym, by 
nie dopuścić do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego.

Mówuono tu, że układ ogól­
noeuropejski, proponowany 
przez Związek Radziecki, go­
dzi w pakt atlantycki. Zba­
dajmy tę sprawę. W jaki spo 
sób układ ogólnoeuropejski 
mógłby być skierowany prze­
ciwko innym układom? Po­
wtarzam, że układ ogólno­
europejski jest alternatywą 
„europejskiej wspólnoty
obronnej”. Mówiono nam, 
że poszczególne kraje przy­
stępują do „europejskiej 
wspólnoty obronnej” dlatego, 
że nie ma alternatywny, a my 
na to powiadamy: jest alter­
natywa. Proponujemy mini­
strom zachodnim, by zwróci­
li uwagę na projekt zawarci*, 
układu ogólnoeuropejskiego 
w’ sprawie zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie.

Układ taki odpowiada nie 
tylko interesom państwg któ­
re w czasie wojny były po r»a 
szej stronie. Odpowiada on 
również interesom narodu 
niemieckiego. Obie części Nie 
mieć już w chwili obecnej 
mogłyby przystąpić do tego 
układu.

be/zpieczcństwa w Europie, 
czy przeciwko? Jeżeli projekt 
radziecki nie odpowiada mo­
carstwom zachodnim,, to 
niech wysuną swój projekt w 
tej sprawie. Ważne byłoby 
osiągnięcie porozumienia, co 
do tego, że nikt z nas nie od­
rzuca samej idei bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 
Istota zagadnienia polega na 
tym, czy jesteśmy za zbioro­
wym bezpieczeństwiem w Eu­
ropie, czy też przeciwko te­
mu. Jeśli przyjmiemy ideę 
zbiorowego ■ bezpieczeństwa, 
to pozostałby tylko problem, 
konkretnych sformułowań, 
które odpowiadałyby naszym 
życzeniom.

1 Następnie zabrał głos se- 
I kretarz stanu USA Dulles. 
i Złożył on krótkie oświadcze­
nie, którego treść zawarta 

[jest w następującym zdaniu: 
„Zapatruję się sceptycznie 
na to, czy można wyłuskać 
coś pozytywnego z propozycji 
radzieckich”.

Na pytanie min. Mołotowa, 
czy zgadza się na koncepcję 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie, Dulles odrzekł: „pr£ 
gniemy zbiorowego bezpie­
czeństwa r.a całym świecie**.

Jako ostatni przemawiał 
min. Bidault, który nie odpo­
wiedział jednak na pytanie 
postawione przez min. Moło- 
towa w sprawie zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie.



Prezy^wm Bząilii
(Dokończenie ze str. 1) 

budowy studzien gromadz­
kich itp., następnie chłopi 
mający gospodarstwa z refor 
my rolnej i osadnictwa, a 
wreszcie pozostali mało i śre­
dniorolni gospodarze.

Jeżeli chodzi o członków 
spółdzielni produkcyjnych to 
pierwszeństwo w otrzymaniu 
kredytu na wzniesienie bu­
dynków gospodarskich i mie­
szkalnych na działkach przy­
zagrodowych mają ci, którzy 
korzystają dla indywidual­
nych potrzeb z budynków 
spółdzielczych niezbędnych 
dla gospodarki zespołowej 
(np. trzymają w nich kro­
wy), w dalszej kolejności kre 
dyty budowlane mogą otrzy­
mać spółdzielcy, nie posiada­
jący budynków' gospodar­
czych lub mieszkający w nie­
odpowiednich mieszkaniach.

Dwa wagony
pięknych kryształów
ponad plan

oto czyn przedzjazdowy
za'ogi huty
„JÓZEFINA"

Dzięki realizacji zobowią­
zań przedzjazdowych załoga 
kuty szkła kryształowego „Jó­
zefina" wykonała ponad plan 
roczny dwa wagony wyrobów 
kryształowych najwyższego 
gatunku. Hutę opuściły dodat­
kowe Ilości pięknych serwisów 
likierowych, kompotier, wazo­
nów, flakonów Itp. wyrobów.

Związkowcy 
polscy w HRD - 
liemieccy w Polsce

Na 14-dniowy pobyt do NRD 
wyjechała z Polski 22-osobowa 
Krupa naszych związkowców, 
którzy przebywać będą na wy-

Sczynku w jednej z miejscowo-
. wczasowych w Turyngii, a 

nastąpnie zwiedzą Berlin.
Równocześnie z wyjazdem 

naszych związkowców d«o Berli­
na — z NRD przybyło do War­
szawy 22 związkowców niemiec­
kich. Goście niemieccy spędzą 
około 10 dni w Zakopanem, na­
stępnie zaś zwiedzą Kraków, 
Nową Hutę, muzeum oświęcim­
skie, a także Warszawę.

Społeczeństwo polskie
wiedzy 

w postępowe siły 
narodu niemśecMego
Flobrzc •pamiętam lata o- 

kupacji, nieludzkie 
traktowanie Polaków przez 
hitlerowców, obrzydliwy 
rasizm i podział na ludzi i
„untermenschen". Dla 
młodego człowieka krzyw­
dy ze strony faszyzmu hit­
lerowskiego nie ogranicza­
ły się do zadawania bólu 
fizycznego. Daleko cięższe 
były krzywdy moralne, któ 
re jakże często wykrzy­
wiały młode charaktery.

Z prawdziwą ulgą też 
powitaliśmy powstanie Nie 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, w której idee 
postępu i pokojowego 
współżycia z narodami co­
raz skuteczniej rugują ko­
rzenie pruskiego milita- 
ryztnu zaborczości i kapi­
talistycznego wyzysku.

A teraz propozycje mi­
nistra Mołotowa stwarza­
ją najlepsze warunki pow­
stania zjednoczonych, po­
kojowych i demokratycz­
nych Niemiec. Takich Nie­
miec, które nie zagrażały­
by żadnemu z państw w 
Europie; takich Niemiec, 
które bv wychowywały 
wszystkich obywateli w 
duchu postępu i pokoju.

Dlatego gorąco popierani 
propozycję ministra Moło­
towa. Wszyscy uczciwi lu­
dzie czują tak samo. A ta­
kich ludzi są setki milio­
nów na całym świecie. 
Stąd i głębokie przekona­
nie, że sprawa pokoju, z 
nią zaś zagadnienie poko­
jowego zjednoczenia Nie­
miec znajdzie swe najlep­
sze rozwiązanie zgodnie z 
wolą narodów, a wbrew za 
kusom imperialistów i pod 
żegaczy wojennych.

Tadeusz Szczepaniak 
technik konstruktor ZISPO

I Należy przy tym podkreślić, 
l że członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych mogą otrzymać 
kredyty długoterminowe za 

i zgodą zarządu spółdzielni, a 
: przy kredytach budowlanych 
I — za zgodą ogólnego zebra­
nia członków.

Uchwała Prezydium Rządu i 
ustala jednocześnie wielkość 
kredytów długoterminowych. 
Na zakup cieliczek i jałówek 

i będą udzielane pożyczki w 
wysokości równającej się peł 
nej wartości nabywanej sztu­
ki, nie więcej jednak niż 2 500 
zł na jedną sztukę, na zakup 
krów — do 2 500 zl na sztu­
kę, a na pszczelarstwo — do 
1 500 zł na jedno gospodar­
stwa.

Kredyty na zakładanie 
chmielników mogą być udzie­
lone do wysokości -15 000 zł 
na hektar plantacji, na od­
budowę szklarni — do 10 tys. 
zł, na zakładanie inspektów
— do 3 tys. zł na gospodar­
stwo, oraz na uprawy wielo­
letnie — do 3 tys. zł na hek­
tar.

Najwyższe są kredyty bu­
dowlane. Jedno gospodarstwo 
może bowiem uzyskać do 10 
tys. zł pożyczki na remonty 
oraz do 15 tys. zł na wznie­
sienie nowych budynków. Wy 
sokość kredytu na budowę 
studni może wynieść do 3 
tys. zł dla członka spółdziel­
ni, a przyz budowie . studzien 
zbiorowych — udzielony łącz 
ny kredyt może wynieść do 
15 tys. zł.

Termin i warunki spłaty 
kredytów długoterminowych 
ustala uchwała w zależności 
od ich przeznaczenia. Na 
przykład indywidualnie go­
spodarujący mało -i średnio­
rolni chłopi spłacać będą po­
życzki na zagospodarowanie 
odłogów w ciągu 2 lat, po­
życzki na odbudowę szklar­
ni i zakładanie inspek­
tów, na uprawy wielo­
letnie, na zakup krów i na 
pszczelarstwo — w ciągu 3 
lat, pożyczki na zakup cieli­
czek i jałówek — w ciągu 4 
lat, na plantację chmielu — 
w ciągu 5 lat, pożyczki na 
remonty średnie i kapitalne
— w ciągu 6 lat, a pożyczki 
na nowe budownictwo — w 
ciągu 10 lat. Podobne, a w 
niektórych wypadkach dłuż­
sze terminy ustalono dla spła 
ty pożyczek, udzielonych 
członkom spółdzielni produk­
cyjnych i osadnikom.

Gospodarstwa indywidual­
ne będą spłacać pożyczki w 
ratach półrocznych, wyno­
szących co najmniej 250 zł, a 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych — w ratach ro­
cznych, wynoszących co naj­
mniej 400 zł. Przy większości 
kredytów spłaty rozpoczyna­
ją się dopiero w drugim lub 
trzecim roku po otrzymaniu 
pożyczki.

Kredyty długoterminowe 
są nisko oprocentowane. 
Chłopi otrzymujący pożyczki 
na plantację chmielu, odbu­
dowę szklarni, remonty i bu­
downictwo płacić będą od­
setki w’ wysokości 2 procent, 
a przy kredytach na inne ce­
le — 3,5 procent. Członkowie 
spółdzielni mają kredyt opro 
centowrany niżej. Stopa pro­
centowa przy kredytach na 
remonty, nowe budownictwo 
i budowę studzien wynosi 1,5 
proc., a przy kredytach na 
zakup bydła i na zakładanie 
sadów — 2,5 proc. <
Kredyty krótkoterminowe
Oprócz kredytów długoter­

minowych uchwała Prezy­
dium Rządu ustala wielkość 
pomocy finansowej dla chło­
pów w formie kredytów krót­
koterminowych, udzielanych 
na okres do 14 miesięcy.

Z tych kredytów mogą ko­
rzystać mało -i średniorolni 
chłopi. Członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych oraz rze­
mieślnicy wiejscy, a także — 
za zgodą swych władz — pra 
cownicy ośrodków maszyno­
wych, służby rolnej, nauczy­
ciele i pracownicy leśni. 
Krótkoterminowe pożyczki u- 
dzielane będą na kupno by­
dła, trzody, owiec, kóz, dro-

Przedłożenie 
siano wojennego 
w Teheranie

Agencja TASS donosi z Te­
heranu za dziennikiem „Key- 
han", że rząd irański przedłu­
żył z dniem 10 bm. stan wo­
jenny w Teheranie na dalsze 
3 miesiące.

biu, zwierząt futerkowych, 
pszczół, na kupno pasz i na 
zarybianie stav/ów, na kup­
no nawozów sztucznych, śród 
ków ochrony roślin, nasion, 
opłatę prac rolnych, prac po­
towych, zagospodarowanie 
łąk i pastwisk, na remonty 
i drobne budownictwo oraz 
na różne inne cele, jak na 
przykład zakup maszyn, na­
rzędzi, urządzeń elektryfika­
cyjnych, wreszcie na uzupeł­
nienie wyposażenia lub na 
uruchomienie warsztatów 
rzemieślniczych.

Ważne
rad narodowych

W realizacji postanowień 
uchwały Prezydium Rządu 
poważne obowiązki przypa­
dają radom narodowym. Po­
winny one dopilnować, aby 
zwiększona w dużej mierze 
pomoc finansowa państwa 
spełniła swą rolę, aby otrzy­
mali ją chłopi potrzebujący 
tej pomocy i dający rękoj­
mię, że pożyczki wykorzysta­
ją na uruchomienie rezerw 
produkcyjnych, na rozwinię­
cie gospodarstw, na zwięk­
szenie produkcji rolnej i ho­
dowli. Rady narodowe mają 
— jak stwierdza uchwała — 
obowiązek zapoznania chło­
pów z możliwościami i try­
bem otrzymania pożyczek, o- 
kreślenia potrzeb poszczegól­
nych gromad i na tej pod­
stawie ustalania wspólnie z 
aparatem Banku Rolnego 
wielkości pomocy kredytowej. 
Obowiązkiem rad narodo­
wych jest także ułatwienie 
gospodarstwom, które otrzy­
mują kredyty, zaopatrzenia 
się w materiały potrzebne do 
celowego zużytkowania kre­
dytu, a przede wszystkim za­
bezpieczenie dla nich mate­
riałów budowlanych.

Rady narodowe powinny 
wraz z aparatem bankowym 
dopilnować prawidłowego roz 
działu kredytów 1 wykorzy­
stania ich przez chłopów na

cele, na jakie zostały one 
przydzielone. Powinny one 
również czuwać nad termi­
nowym spłacaniem pożyczek.

Uchwala podkreśla jedno­
cześnie, iż udzielane kredyty 
muszą mieć zabezpieczoną 
spłacalność. Prezydia rad na­
rodowych obowiązane są do­
kładnie analizować zadania 
produkcyjne i na tle tych za­
dali dysponować kredytami 
jako narzędziem uruchomie­
nia rezerw gospodarczych i 
podniesienia produkcji rol­
nej.

Chłopi ubiegający się o 
kredyty długoterminowe, win 
ni występować do prezydiów 
powiatowych rad narodo­
wych, wypełniając odpowied­
nie zgłoszenia — zaopinio­
wane przez prezydia gmin­
nych rad narodowych.

Kredyty krótkoterminowe 
udzielane są przez gminne 
kasy spółdzielcze. Do nich 
więc powinni składać wnio­
ski wszyscy chłopi, którzy 
chcą otrzymać pożyczki krót 
koterminowe.

fTchwała Prezydium Rządu ustalająca dzień 6 mar- 
ca — dniem gotowości do wiosennej kampanii 

siewnej, zmobilizowała chłopów-spółdzielców całej 
Wielkopolski, którzy przygotowują ziarno, sprzęt i
nawozy.

Na naszym zdjęciu widzimy członków założonej 
przed kilkoma dniami w Radomicach 1001 spółdzielni 
produkcyjnej „Postęp", oglądających zakupione na­
wozy sztuczne. Obok zarząd spółdzielni: obywatele 
Modrzejewski, Piechnik i Goliwąs omawiają plan 
pracy na najbliższe dni.

® Dla utrwalenia pokoju między narodami
o Dla umocnienia sił naszej Ludowej Ojczyzny
B Dla szybszego podniesienia stopy życiowej mas pracujgcych

Chłopi gminy Machy wzywają
wielkopolskich rolników

do współzawodnictwa
Pod hasłem „Pierwsi w walce, pierwsi w odbudo­

wie kraju i budowie socjalizmu" obradowali w tych 
dniach w gminie Mochy chłopi mało i średniorolni 
— członkowie Związku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Uczestnicy zebrania po podjęciu szeregu 
ambitnych zobowiązań dla uczczenia TI Zjazdu 
Partii rzucili wezwanie do wszystkich członków 
ZBoWiD na wsi wielkopolskiej o włączenie się do 
współzawodnictwa przedzjazdow'ego.

Los rządu francuskiego
zależy odkonferencji berlińskiej

Objawy dojrzewania
nowego kryzysu rządowego

we Francji
PARYŻ (PAP)
Z doniesień prasy parys­

kiej wynika, że na posiedze­
niu rady ministrów 13 bm. 
ujawniły się poważne rozbież­
ności w sprawie tzw. „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
i polityki w Indochinach.

Dziennik „Franc Tlreur" pl- 
sze, że minister bez teki Cor- 
nigllon z ramienia „Republi­
kańskiego Związku Akcji So­
cjalnej" odczytał w imieniu 
pozostałych ministrów, należą­
cych do tego ugrupowania, 
oświadczenie, w którym przy­
pomina stosunek „Republikań­
skiego Związku Akcji Socjal­
nej"^ „europejskiej wspól­
noty obronnej".

Stwierdził on, że ministro­
wie — degaulllści podadzą się 
do dymisji, jeśli szef rządu 
Laniel bronić będzie układu 
paryskiego.

Takie samo stanowisko za­
jął w tej sprawie minister do 
spraw państw stowarzyszonych 
Jacąuinot („niezależny").

„Nigdy Jeszcze ministrowie 
nie odczuwali tak, jak na po­
siedzeniu rady ministrów 13 
lutego, Jak bardzo rząd Jest 
nietrwały 1 izolowany... Los 
rządu zależy od konferencji ber 
lińskiej — pisze „Franc Tl­
reur". Nigdy Jeszcze polityka 
zagraniczna nie zaćmiewała w 
tak znacznym stopniu polityki 
wewnętrznej".

Dziennik zaznacza, że obja­
wy dojrzewania nowego kry­
zysu rządowego widoczne są 
obecnie w łonie samego rzą­
du.

My, chłopi gminy Mochy 
powiatu wolsztyńskiego — b. 
żołnierze I i II Armi Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
byli więźniowie polityczni, po 
wstańcy wielkopolscy i śląscy 
dziś członkowie ZBoWiD — 
czytamy w wezwaniu — prag­
nąc uczcić II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej postanawiamy: WIO­
SENNĄ AKCJĘ SIEWNA ZA­
KOŃCZYĆ 3 DNI PRZED 
TERMINEM, wyremontować 
i przygotować maszyny rolni­
cze do dnia 23 lutego 1954; 
do dnia 5 marca br.'rozpro­
wadzić wszystkie nawozy 
sztuczne. W zakresie produk­
cji zwierzęcej zobowiązujemy 
się powiększyć stan pogłowia 
bydła o 161 sztuk, odstawić 
ponad plan 364 sztuk trzody 
chlewnej, wychować 6 macior 
zarodowych oraz 10 knurów, 
a także powiększyć stan dro­
biu o 141? sztuk i dodatko­
wo wyhodować 90 szt. owiec 
oraz 2 zarodowe tryki. 
Postanawiamy ponadto do­
starczyć ponadplanowo 75 ty

sięcy litrów mleka oraz zwięk 
szyć drzewostan w naszej 
gminie o 972 drzewka owoco­
we. W celu powiększenia ba­
zy paszowej zagospodarujemy 
600 ha łąk, co zapewni dodat 
kowe 24 tysiące kwintali peł­
nowartościowego siana. Zwię­
kszymy także powierzchnię 
zasiewów roślin motylkowych 
o 120 ha oraz sposobem ze­
społowym zagospodarujemy 
6 ha odłogów.

Rolnicy — członkowie 
ZBoWiD! Niechaj nikogo nie 
zabraknie wr szeregach przo­
dującego chłopstwa Wielko­
polski realizującego ambitne 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć II Zjazdu Partii.

Powyższy apel przeniosły 
ub. niedzieli sztafety rolni­
ków gminy Mochy do rolni­
ków gm. Bukowiec w pow. 
leszczyńskim i Jabłonnej — 
powiatu wolsztyńskiego.

Wielkopolskie zakłady produkcyjne
włączają się do sztafety przedzjazdowej

Tańsze i lepsze 
transportery 
dla górnictwa
skonstruowali łódzcy 
inżynierowie-włókienniey

ŁÓDŹ (PAP)
Ekipa naukowo-techniczna In­

stytutu włókiennictwa w Łodzi, 
pracująca pod kierunkiem mgr. 
inż. Tomasza Janusza, skonstruo­
wała ostatnio nowego typu trans 
portery dla górnictwa, których 
zastosowanie może przynieść po­
ważne oszczędności gospodarce 
narodowej i przyczynić się do 
usprawnienia robót związanych 
z wydobyciem węgla.

Pomysł łódzkich inżynierów- 
włókienników polega na zastoso­
waniu do produkcji transporte­
rów tańszych gatunków bawełny 
w połączeniu ze steelonem.

Zakłady artykułów technicz­
nych mają już w bież, roku wy­
produkować pewną liczbę trans­
porterów nowego typu.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wić i oddać do użytku 300 
sztuk wybrakowanych korpu­
sów do maszynek spirytuso­
wych.

MELDUJĄ ROBOTNICY 
HUTY SZKŁA

Wzywamy was do jak naj­
szerszego udziału w sztafe­
cie przedzjazdowej — taki a- 
pel rzuciła delegacja z Zakła 
dów „Stomil", która przybyła 
na masówkę do Huty Szkła 
w Antoninku.

Wezwanie podjęto. Posy­
pały się zobowiązania. Do 
sztafety przyłączyli się robot 
nicy różnych działów.

Aby uczcić II Zjazd Stani­
sław Zimny zwiększy o 10% 
dotychczasową produkcję i 
zmniejszy ilość braków. —- 
Zwiększy dotychczasową wy­
dajność Bolesław Obrębski, 
Tadeusz Zymer, Edmund Sob 
kowiak i dziesiątki innych 
robotników. Dział techniczny 
wyremontuje ciężką prasę 
hutniczą. Popłynęły zobowią­
zania pracowników działu

technicznego, kuźni, kolumny 
ładowaczy i Innych.

FABRYKA PAPIERU 
„MALTA"

Sztafeta przedzjazdowa za 
tacza coraz to szersze kręgi 
i dociera do coraz to nowych 
zakładów produkcyjnych Po­
znania. Podjęli ją też robot­
nicy Fabryki Papieru „Mal­
ta" w Poznaniu.

...Zobowiązuję się podnieść 
produkcję na maszynie pa­
pierniczej II do najwyższej 
jakości i wzywam pozosta­
łych maszynistów do pójścia 
w moje ślady — zgłosił wśród 
oklasków Mikołaj Torz.

Poprawimy dotychczasową 
jakość kartonów eksporto­
wych o 0,5 procent i wzywa­
my pozostałych maszynistów 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań — zameldował 
inny z pracowników. Padają 
coraz to nowe zobowiązania. 
Załoga Warsztatów Elektrycz 
nych skróci o 35 procent re­
monty naprawcze i podniesie 
wyrobienie normy do 150 pro 
cent.

Zgodnie z meldunkami ro­
botnicy tych Zakładów opra­
cują także 10 wniosków ra­
cjonalizatorskich.

20 Son
nasion ogrodniczych
rozprowadziły już
sklepy nasienne

Mimo, że termometr wska­
zuje jeszcze kilka stopni po­
niżej zera, w poznańskich 
sklepach Centrali Nasiennic­
twa Ogrodniczego 1 Szkółkar- 
stwa panuje ożywiony ruch. 
Ogrodnicy ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów oraz 
posiadacze działek pracowni­
czych, ogródków przydomo­
wych, przychodzą tu naby­
wać nasiona warzyw, kwia­
tów oraz narzędzia ogrodni­
cze.

W styczniu i I dekadzie lu­
tego jeden ze sklepów sprze­
dał ponad 300 kg nasion bu­
raków ćwikłowych, 250 kg na­
sion cebuli, 200 kg nasion 
różnych gatunków kapusty, 
100 kg nasion marchwi, kil­
kadziesiąt kilogramów na­
sion pomidorów, ogórków, ka­
lafiorów, a przede wszyst­
kim wczesnych warzyw szklar 
nianych, jak rzodkiewka, sa­
łata itp.

Bardzo znaczny procent 
klientów sklepów nasiennych 
stanowią spółdzielnie produk 
cyjne, które rozwijają na du­
żą skalę warzywnictwo. Tylko 
w dwóch sklepach zaopatrzy­
ło się już 37 spółdzielni pro­
dukcyjnych. Poważne zaku­
py nasion poczyniły m. in. 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Orgi k. Obrzycka, pow. Sza 
motuły i Spółdzielnia Produk 
cyjna Izbica, pow. Rawicz. 
W styczniu Centrala Nasien­
nictwa Ogrodniczego i Szkół- 
karstwa w Poznaniu rozpro­
wadziła już około 20 ton na­
sion warzywniczych, (ha)



Odpowiadamy na Wasze pytania, oh. Szczepaniak

Wydatne zwiększenie zarobków
zapewnia pracownikom PGR uchwała Prezydium Rzqdu

Sprawa
nie tylko Henryka Wróblewskiego

Omówmy najpierw nowe, 
korzystniejsze warunki 

dla robotników zatrudnio­
nych w produkcji roślinnej.
Tu przede wszystkim trzeba 
wspomnieć o rozszerzeniu 
płac akordowych na prawie 
wszystkie prace połowę. 
Wprowadza się tzw. zachętę 
akordową, czyli wyższą śred­
nio o 20 proc, płacę dla ro­
botników pracujących akor­
dowo. Stawka godzinowa dla 
prac nie objętych akordem w 
IV kategorii na przykład wy­
nosi 2 zł, dla prac objętych 
akordem natomiast — 2,40 zl.

Uchwała wprowadza także 
premie za ponadplanowe o- 
siągnięcia produkcyjne bry­
gad polowych: za każdy 
kwintal ziemniaków ponad 
plan brygada otrzyma 8 zł, 
za q zboża — 10 zł, buraków 
cukrowych — 12 zł itd. Trze­
ba dodać, że na życzenie ro­
botników premie te mogą 
być wypłacane w naturze. 
Widzicie więc, ob. Szczepa­
niak, że uchwała jest mądra 
i słuszna, uzależnia ona bo­
wiem zarobki robotników od 
wkładu pracy i zapewnia rze­
telnym pracownikom wydat­
ną podwyżkę płac. System 
premiowy wpłynie równo­
cześnie niewątpliwie na roz­
winięcie walki o wysokie u- 
rodzaje.

Zajmijmy się teraz po 
krotce zmianami, jakie wpro­
wadza uchwała w warun­
kach płacy pracowników za­
trudnionych w hodowli. A 
więc przede wszystkim trzeba 
wspomnieć, że i tu objęto o- 
bec.nie akordem niemal wszy 
stkie prace, a ponadto prze­
widuje się premie progresyw­
ne za wyniki planowe i po­
nadplanowe. Nowy system 
płac w hodowli wymaga od 
robotnika starannej obsługi 
i pielęgnacji zwierząt, wła­
ściwego karmienia, bowiem 
stała troska o inwentarz, o 
postępujący wzrost udojów i 
przyrosty decydować będą 
głównie o wysokości zarob­
ków pracowników zatrudnio­
nych w oborze czy chlewni. 
Przewiduje się jednocześnie 
obniżenie norm obsługi w 
sztukach, a gdy dodamy do 
tego, że obecnie wprowadza 
się dla pracowników zatrud­
nionych w hodowli co siód­
my dzień wolny od pracy 
(dotychczas 1 dzień na 3 ty­
godnie) — stwierdzić trzeba, 
że uchwała stwarza robotni­
kom lżejsze i lepsze warunki 
pracy w hodowli.

900 — 1700
— 2300 — 4600 zl
Orosicie w swoim liście o 
8 konkretne przykłady, do­

tyczące zmian w wynagro­
dzeniu. Oto kilka z nich: do­
tychczas do jarka otrzymywa­
ła 12 gr za 1 1. udojonego mle 
ka, obecnie w wynagrodzeniu 
akordowym otrzyma 19 gr. 
Premia za każdy udojony 
litr ponad plan miesięczny 
wynosiła 5 gr — obecnie wy­
nosi 19 groszy. Za wysoki 
wskaźnik udoju dojarka o- 
trzyrauje premię od 900 do 
1700 zł.

Weźmy teraz przykłady z 
wychowu cieląt: dotychczas 
za kilogram przyrostu robot­
nik otrzymywał po 0,47 zł, o- 
becnie otrzyma 1,30 zł. Za u- 
trzymanie stanu pogłowia w 
okresie miesiąca robotnik 
będzie dostawał po 2,10 zł od 
każdej sztuki. Za ponadpla­
nowe przyrosty w stosunku 
miesięcznym premia wynosi 
100 proc, stawki akordowej 
za każdy kg w planie. Takie 
same zasady płac przewidzia­
ne są przy wychowie jało­
wizny, opasów i obsłudze po­
zostałego bydła.

Jeśli chodzi o prace przy 
trzodzie chlewnej to i tu dla 
stworzenia lżejszych warun­
ków pracy 1 umożliwienia 
lepszego pielęgnowania zwie 
rząt — zmniejszono ilość 
sztuk do obsługi. Zasady płac 
i tu oparto o normy przyro­
stu, od wychowu. Począwszy ale zapomniano o „drobnost- __ ~~ _____ ___ .___ __________. ____
•d każdego ósmego prosięcia ce" — o wybudowaniu scho- ^7 pobliżu" gazująca szła- wentylacji, instalacjach elek- warn'nki pracy. Czas najwyż- 
robotnik otrzyma 20 zł, za dów. Przez długi czas robot- ka. Nie pomyślano o zmecha trycznych i budowlanych na szy aby kierownictwo ppRK

czeniem robót dotychczas nie nr sumienniej traktowało 
wykonanych.

W naradzie tej z ramienia 
PPRK nr 10 uczestniczyli:

A przecież Ekspozytura To kierownik działu produkcji — cyjnych w całym kraju, 
warowa PKS mogła nawet inż. Tatarkiewicz, kierownik Br. L.

każde dwunaste 
prosię w miocie od jednej 
matki otrzyma 100 zł. Przy 
uzyskaniu średnio 12 prosiąt 
od maciory otrzyma premię w 
wysokości 500 zł, a przy 20 
prosiętach — 2300 zł. Jeżeli 
cała brygada uzyska średnio

W poprzednim artykule, obywatelu Szczepaniak 
mówiliśmy szeroko, że wchodząca w życie z dniem 
1. 3. br. uchwała Prezydium Rządu w sprawie popra­
wy organizacji pracy i warunków wynagrodzenia za 
pracę w PGR-ach przyjmuje za podstawę systemu or­
ganizacji pracy — zespół ludzi, brygadę. Obecnie zaj- 
miemy się odpowiedzią na Wasze zapytanie, które 
brzmiało: jakie zmiany wprowadza nowa uchwała i co 
one dają pracownikowi?

20 prosiąt — brygadzista o- 
trzyma 4600 zł premii. Wre­
szcie trzeba dodać, że chłew- 
mistrz zatrudniony bezpo­
średnio przy obsłudze trzody 
będzie miał płacę akordową, 
a pomocnik otrzyma 85 proc, 
jego wynagrodzenia,

inaczej w hodowli 
owiec i drobiarstwie
NJieco inne zasady i warun- 

ki płacy będą obowiązy­
wać pracowników zatrudnio­
nych w hodowli owiec. Otrzy 
mają oni płacę od obsługi­
wanych sztuk, a poza tym 
premie za każdy kilogram 
wełny (pod warunkiem wy­
konania rocznego planu) w 
wysokości 5,5 proc, ceny uzy­
skanej ze sprzedaży. Ustalo­
no także premie za odcho­
wanie młodzieży, za określo­
ne wykoty od jednej matki, 
za utrzymanie stanu pogło­
wia i szereg premii związa­
nych z uzyskaniem wełny i
jej jakością.

Omówmy z kolei w paru 
słowach nowe warunki płac 
w hodowli drobiu. Dotych­
czas drobiarki otrzymywały 
.płacę miesięczną, co nie wią­
zało ich z wynikami produk­
cji. Obecnie ustalono dla nich 
normy obsługi i akordowe 
stawki. Płace rozkładają się 
częściowo za obsługę, a w 
zakresie nośności za produk­
cję jaj. Ponadto wprowadzo­
no płace akordowe przy wy­
chowie piskląt i młodzieży. 
W fermach zarodowych na 
przykład, w okresie od 1. VII.

Pod adresem kierownictwa PPRK nr 10

Skończyć z obiecankami
W/ takich oto warunkach
” pracowali ostatnio robot 

nicy z działu obróbki mecha­
nicznej Ekspozytury Towaro­
wej PKS przy ul. Traugutta 
w Poznaniu. Skutkiem błę­
dów w budowie, popełnionych 
przez PPRK nr 10, kaloryfe­
ry w tym zakładzie nie ogrze­
wają hal. Zamiast ciepła wy­
pływają z nich strugi wo­
dy, zalewającej warszta­
ty. Aby nie brodzić w wo­
dzie, robotnicy pokładli na 
posadzkę grube deski i po 
nich, jak po kładkach, do­
chodzą do stanowisk robo­
czych.

IZ lerownictwo PPRK nr 10 
w Poznaniu wielokrotnie 

powiadamiano o złym funk­
cjonowaniu centralnego o­

wanie dokumentacji przez obejść się bez budowy kosz- 
Centralne Biuro Projektów i townej kotłowni i włączyć 
Studiów, które zamiast zapla sieć centralnego ogrzewania 
nować budowę akumulatomi do przechodzącego w odległo 
na zewnątrz kompleksów za- ści kilkudziesięciu metrów sy 

KARYGODNA OBOJĘTNOŚĆ budowań, ulokowało ją w stemu ogrzewania wodnego z 
środku, w otoczeniu innych Zakładów im. Stalina. Wszy- 
hal, co utrudnia przeprowa- stkie pomieszczenia admini- 
dzenle wentylacji. Powietrze stracyjne na terenie tych za 
zatruwają ponadto opary ga- kładów, a nawet bloki praco-

grzewania. Wysyłane jednak zów ze studzienki, umieszczo- wnicze na Dębcu, ogrzewane 
w tej sprawie pisma nie przy jjej w akumulatomi i nie za- są przecież gorącą wodą po 
niosły żadnych rezultatów. opatrzonej w kanaliki odpły-
Kierownictwo PPRK nr 10 wowe w szatni j umywalni 
nadal wykazuje karygocną | nie można odświeżyć 
obojętność wobec potrzeb ro. 6. , . . mbotników Ekspozytury PKS i Powietrza gdyż PPRK nr 10 
nie przystąpiło do przeprowa zaopatrzyło ją w nie dające 
dzenia poprawek, mimo upły- się otwierać okna, zapomina- 
wu wielu wspólnie uzgodnio. jąc o wmontowaniu w ścianę 
nych terminów. wentylatora...

WIEŻA BEZ SCHODÓW nle Ostało-

chodzącą z pary wylotowej 
turbin, czynnych w siłow­
niach ZISPO.

Uchroniłoby to Ekspozytu­
rę PKS od budowy kotłowni 
wraz z przynależnym wypo­
sażeniem, umożliwiłoby zao­
szczędzenie co roku co naj-

wano elektrowciągów do pod mniej 650 ton węgla i koksu prawiania warunków pracy
popatrzmy jakie zaniedba- noszenia zespołów samocho- oraz skierowanie 6 robotni- i określała sankcie za

nia pozostawiło PPRK i dowych, a przede wszystkim ków z obsługi kotłowni do in- nieprzestrzeganie tvch nrze o czym zapomniało krakerw- silników. Wciągi takie u<atwi_ . nieprzestrzeganie tych prze-
skie Centralne Biuro Studiów łyby znacznie pracę robotni- r
i Projektów przy Minister, ków. Skandaliczne warunki koncern stycznia br. na 
stwie Transportu Drogowego panują także w kotłowni, któ budowie zajezdni PKS przy 
i Lotniczego, opracowujące ra zresztą ze względu na bez m ''
dokumentację dla budowy za pieczeństwo pożarowe nie po- 
jezdni PKS w Poznaniu. winna mieścić się w budyń-

Wybudowano kUkupWo £
wą wieżę aklimatyzacyjną, njej gęSty kurz. Powietrze za- 

" ~~~ truwa ponadto magazynowa

ul. Traugutta odbyto naradę 
roboczą, poświęconą omówie­
niu spraw związanych z usu­
nięciem braków i wad przy 
wykonanych robotach, insta.
lacji centralnego ogrzewania, roWej PKS na zhnno ,

na wieżę po drabinie.
Robotnicy akumulatomi na

rażeni są na stałe wdychanie 
oparów dwutlenku siarki i 
wodoru. I tu przyczyną tego 
stanu jest wadliwe opraco-

dostawy węgla.
NIEPOTRZEBNA INWESTY­

CJA

_____ pomyślano ___
i następne nicy zmuszeni byli wędrować nizowaniu wywozu szlaki czy nowym obiekcie oraz zakoń-

do 28. II. drobiarka otrzymu­
je po 8,40 zł za każde 10 kur, 
a w okresie od 1. III. do 
30. VI. po 2,90 zł za każde 
10 kur i po 0,75 zł za każde 
10 jaj. Niezależnie od tego 
wprowadza się premiowanie 
za przekraczanie planu noś­
ności, utrzymanie stanu po­
głowia, za planowy i ponad­
planowy wychów piskląt, za 
zakwalifikowanie młodzieży 
do dalszej hodowli, odstawę 
materiału rzeźnego i inne.

Podobnie objęto akordo­
wym systemem płac fermy 
zwierząt futerkowych, hodrw 
lę koni roboczych i źrebiąt, 
produkcję rybacką.

Wzrost zarobków zależy 
od wydajności pracy 
I kwalifikacji
Tu chcieliśmy Wam, ob.
1 Szczepaniak, zwrócić u- 

wagę na to, że dogodniejsze 
warunki i wyższe płace mają 
też na celu pozyskanie do 
pracy żon robotników pege- 
erowskich. Jednocześnie mu- 
sicie zdać sobie sprawę z te­
go, iż dla uzyskania dobrych 
wyników pracy, co równo­
znaczne jest z wyższym wy­
nagrodzeniem — powinniście 
stale przyswajać sobie wiado­
mości z dziedziny agrotech- 
niki, czy zootechniki, podno­
sić swoje kwalifikacje zawo­
dowe.

Na koniec odpowiadamy na 
Wasze pytanie w sprawie wa­
runków płac dla robotników 
sezonowych. Otóż do tej pory

Idąc rano do pracy przystanęli na chwilę zakłopo­
tani, nie wiedząc co począć. Na betonowej posadzce 
wielkiej hali szkliła się gruba tafla lodu. Gdyby nie 
szereg maszyn, stojących pod ścianami, można by 
sądzić, że to kryte lodowisko. I jak tu pracować? 
Jak podejść do maszyny? Dwaj robotnicy zastana­
wiali się przez moment. Nabrali rozpędu i ślizgając 
się dotarli do maszyn. Dokuczliwe zimno nie sprzy­
jało normalnej pracy.

otrzymywali oni poza płacą 
tzw. strawne, wynoszące 
dziennie 6,00 zł. Strawne nie 
miało oczywiście związku z 
wynikami pracy robotnika, co 
wpływało na niektórych de- 
mobiiizująco. I dlatego ostat­
nia uchwała Prezydium Rzą­
du likwiduje strawne przy 
jednoczesnym pozostawieniu 
obowiązujących dodatków 
dla robotników sezonowych 
w postaci premii za ciągłość 
1 wydajność pracy. Wprowa­
dza się obecnie także stałą 
premię miesięczną — 15 pro­
cent zarobku, która stwarza 
szersze możliwości uzyskania 
większych zarobków drogą 
podniesienia wydajności pra­
cy.

Robotników sezonowych włą 
czono równocześnie do pre­
miowania za ponadplanowe 
osiągnięcia produkcyjne, co 
nie tylko zapewnia im lepszą 
płacę, ale także winno się 
przyczynić do przechodzenia 
robotników sezonowych na 
stałych pracowników pege- 
erowskich.

Wprawdzie nie omówiliśmy 
' ^zcze nowych warunków 
płacy i pracy dla traktorzy­
stów i obsługi pługów paro­
wych, a także dla kadry kie­
rowniczej i inżynieryjno- 
technicznej — sądzimy jed­
nak, obywatelu Szczepaniak, 
że zrozumieliście jak wy dat- ( 
nie poprawia warunki pracy 
oraz warunki bytowe pracow- ’ 
ników PGR nowa uchwała 
Prezydium Rządu. Jednocześ­
nie uchwała ta — co jest nie­
zmiernie ważne — dopomoże 
w poważnym zwiększeniu 
produkcji rolniczej państwo­
wym gospodarstwom rolnym.

Kończąc nasze odpowiedzi 
na Wasz list, prosimy Was, 
ob. Szczepaniak, żebyście w 
razie jakichś wątpliwości (Wy 
sami, czy który z towarzyszy 
pracy) zwrócili się do nas 
znowu listownie o wyjaśnie­
nia.

PIOTR ŻYCKI

Wszyscy pamiętamy Idio­
tyczne szlagiery płynące z 
głośników przedwojennego 
radia. Treść tych piosenek 
w dużej mierze mówiła o ty­
ciu „złotej młodzieży", której 
dewiza był znany refren — 
„Pij, bracie pij“, lub też 
skomponowana na tę samą 
modłę piosenka nosząca „wy­
chowawczy tytuł": „Najlepiej 
w głowie mieć szum".
ładcy przedwrześniowych 

™ rządów w myśl zasad 
swej polityki nie uważali te­
go za szkodliwe.

— Te i lepiej jak piją — 
mówili. Przynajmniej nie bę­
dą przychodzić im do głowy ja­
kieś postępowe myśli.

Polityka przedwrześniowa 
znalazła całkowitą aprobatę 
u hitlerowskiego okupanta, 
który ze względu na „wyro­
zumienie" dła pijaków „hoj­
nym" gestem dawał za metr 
zboża aż litr wódki. Chcąc 
podkreślić „troskę" o czło­
wieka hitlerowski okupant 
wydawał również specjalne 
przydziały w postaci alko­
holu.

Dawno minęły smutne cza­
sy, lecz niestety pozostawiły 
po sobie spuściznę w postaci 
pijaństwa, któremu ulega 
wielu jeszcze obywateli.

Starczy tylko przejrzeć sta 
tystykę rozpraw miejskiego 
wydziału karno-administra­
cyjnego Prezydium MRN, a- 
żeby przekonać się o praw­
dziwości tych słów. Niemal 
każdego dnia na ławie roz­
praw wydziału karno-admi­
nistracyjnego zasiada mło­
dzież lub starsi, którzy w sta­
nie nietrzeźwym naruszyli 
spokój publiczny lub spowo­
dowali rozmaite nieszczęśli­
we wypadki.

Przykrym objawem jest 
fakt, że ludzie ci uważają iż 
picie wódki to ich „prywatna 
sprawa. I na rozprawach sły 
szy się takie oto słowa:

„Piję za swoje pieniądze, 
więc to moja rzecz i dlaczego 
ktoś się wtrąca w moje spra­
wy?"

odcinka instalacji sanitarnej 
— lnż. Grześnik, kierownicy 
budowy: Wybicki i Szymo- 
niak oraz kierownicy robót 
instalacyjnych: Jakubowski i 
Lubońskl.

W toku narady przedsta­
wiciele PPRK nr 10 ustalili 
terminy, w których ujawnio­
ne usterki (w liczbie 53 po­
zycji) zostaną usunięte, ale 
podobnie Jak wszystkie po­
przednie umowy tak i te zo­
bowiązania pozostały znowu 
na papierze.

POŁOŻYĆ KRES 
KARYGODNEMU LEKCE­

WAŻENIU
POTRZEB ROBOTNIKÓW 

jy,|usimy tu przypomnieć, że 
uchwały rządu nakła­

dają na kierownictwa zakła­
dów obowiązek troszczenia 
się o zapewnienie pracowni­
kom bezpiecznych i higienicz 
nych warunków pracy, wykłu 
czających zagrożenie ich ży­
cia i zdrowia. Uchwały rzą­
du nakładają na kierownic­
twa zakładów obowiązek po-

pisow.
Czas najwyższy skończyć z 

obiecankami i karygodnym 
lekceważeniem potrzeb robot­
ników przez kierownictwo 
PPRK nr 10, które naraża ro 
botników Ekspozytury Towa-

swe obowiązki i zobowiąza­
nia, tak jak traktują je za­
łogi tysięcy zakładów prodnk

Postaramy się więc odpo­
wiedzieć na tego typu rozu­
mowanie.

obotnik jest członkiem 
pewnego kolektywu. Na 

jego pracę czeka całe społe­
czeństwo. Od jej wyników 
zależy szybkość zbudow ania 
podstaw socjalizmu. Zadania 
swe winien więc wykonywać 
terminowo i sumiennie. Nie­
trzeźwy robotnik nie jest
zdolny do takiej pracy.

Mało. Stwierdzono, że naj- 
większa ilość wypadków zda­
rza się w poniedziałki, po 
przepitej niedzieli. Jeśli ja- 
dący po „kawalersku" szofer 
zabija pasażerów lub prze­
chodnia, to nie jest to jego 
prywatna sprawa, lecz spra­
wa całego społeczeństwa.

Zdrowie robotnika i jego 
rodziny nie jest sprawą obo­
jętną dla naszego państwa i 
partii. Robotnik, któremu po­
wierzono budowę socjalistycz 
nego państwa, musi być peł­
nowartościowym człowiekiem.

Poważną rolę w walce z pi­
jaństwem ma do odegrania 
społeczeństwo, które niestety 
często nie zajmuje w tej 
sprawie należytego stanowi­
ska. Szczególną więc uwagę 
winny zwrócić ha pijaków 
dyrekcje zakładów, podsta­
wowe organizacje partyjne i 
rady zakładowe oraz koła za­
kładowe ZMP, o ile sprawa 
dotyczy młodzieży.

Przyjrzyjmy się jak sprawa 
ta wygląda w niektórych za­
kładach poznańskich.
W warsztatach samochodo
” wych Okręgowego Za­

rządu Kin w Poznaniu pra­
cuje Henryk Wróblewski, no­
toryczny pijak i chuligan. 
Wydział karny Prezydium 
MRN w Poznaniu skazał go 
na dwa tygodnie przymuso­
wej pracy i 85 zł grzywny. 
Uzasadnienie wyroku brznria 
ło:

„Henryk Wróblewski, będąc 
w stanie nietrzeźwym, zacze- 
piał spokojnie jadące w tram­
waju osoby, obrzucał je wyzwi­
skami oraz wszczynał bójkę a 
przechodniami".

Żeby być w porządku wzglę 
dem wydziału karno-admini­
stracyjnego Okręgowy Za­
rząd Kin potrącił Wróblew­
skiemu z poborów 85 zł. Do 
dziś dnia jednak nie odpra­
cował on przymusowo dwóch 
tygodni. Wróblewski nadal 
prowadzi chuligański tryb 
życia i to nie tylko poza go­
dzinami pracy, lecz również 
na terenie swego zakładu. Do 
dyrekcji OZK wpływają skar­
gi na grubiańskie zachowanie 
się Wróblewskiego podczas 
wyjazdów w teren. Można by 
przytoczyć wiele faktów mó­
wiących o zachowaniu się 
Wróblewskiego. Dużą winę za 
jego złe prowadzenie się po­
nosi jednak kierownictwo je­
go zakładu pracy. Dyrekcja 
OZK zbagatelizowała stano­
wisko wydziału karnego Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej, uważając, że zap.a- 
cenie grzywny całkowicie wy­
starcza. Dlaczego pominięto 
sprawę najważniejszą — wy­
chowanie nowego człowieka? 
Dlaczego dyrekcja OZK W 
Poznaniu nie zastosowała się 
do pisma przesłanego na jej 
ręce? Dlaczego do tej pory 
nie zainteresowano się spra­
wą Wróblewskiego.

Sprawa ta dotyczy nie 
tylko Wróblewskiego. W 
wielu niestety zakładach 
pracy chuligaństwo i noto­
ryczne pijaństwo niektó­
rych członków załogi spo­
tyka się z karygodnym 
pobłażaniem.

„Ala pieniądze — to pifa 
nic nasza to sprawa" — 
słyszymy znowu. A właśni®, 
że to nasza sprawa! Spra­
wa dyrekcji, organizacji 
związkowej, czy ZMP-ow- 
skiej, każdego z nas! Ko­
lektyw wychowuje człowie­
ka, kształtuje jego charak­
ter. Zadaniem całego ko­
lektywu Jest troska o każ­
dego jego członka, nawet 
jeśliby się z tego kolekty­
wu wyłamywał. Zadaniem 
kolektywu w każdym za­
kładzie jest więc walka z 
chuligaństwem i pijań« 
stwem, walka o wychowa* 
nie człowieka w duchu so­
cjalistycznej moralności. 

Zdzisław Okuniewski



Z obrad aktywu sportowego województwa poznańskiego

Z Poznania tylko Liedtke
w narodowej kadrze bokserskiej

for żużlowy w Poznaniu • ponad 24 tys. nowych sportowców 
• 2000 nowych obiektów sportowych na wsi

Miernikiem właściwego roz­
woju kultury fizycznej bę­

dzie aktywność zrzeszonych spor 
towców, przede wszystkim w zdo 
bywaniu SPO i klasyfikacji. — 
Sportowcy naszego wojewódz­
twa zdobyli w 1953 roku ogółem t 
37.274 odznak SPO i BSPO, co jj 
oznacza wykonanie planu w 
127,12 proc.

Niektóre kola mobilizowały 
jednak swych członków do zdo­
bywania norm dopiero w ostat­
nich miesiącach roku, w więk­
szości wypadków bez treningu. 
Były wypadki, że sportowcy zdo 
bywali 3 normy w ciągu jedne­
go dnia. Do listopada ub. roku 
wiele zrzeszeń i pionów sporto­
wych dalekich było od wykona­
nia planu, a w grudniu ub. roku 
zatwierdzono ponad 17 tysięcy 
odznak, czyli 50 proc, planu.

Na wykonanie planu wpłynęły 
przede wszystkim masowe biegi 
narodowe i marsze jesienne — 
Wrnikały jednak braki w zdoby­
waniu innych norm. Dlatego też 
XVKKF zarezerwował w kalenda 
rzu GKKF terminy wieloboju 
lekkoatletycznego na SPO, ma­
sowych zawodów pływackich, 
masowych zawodów’ na torze 
przeszkód oraz zawodów w gim­
nastyce. Tak więc SPO przesta­
nie się zdobywać gdzieś w kącie 
boiska. SPO będzie zdobywane 
t zatwierdzane na zawodach ma 
sowych w okresie całego roku, 
a nie tylko w listopadzie i gru­
dniu.

W wyniku oddolnych zobo­
wiązań plan odznak na rok 
1954 jest następujący: BSPO 
— 27 832, SPO I stopnia — 
17 402, SPO II stopnia — 
2773.

14 REKORDÓW POLSKI
W/ ubiegłym roku zanoto- 

wano dalszy wzrost po­
ziomu sportowego w niektó­
rych dyscyplinach sportu. 
Sportowcy województwa po­
znańskiego ustanowili 14 re­
kordów Polski oraz zdobyli 
27 tytułów mistrza Polski. 
Poprawiono również wiele 
rekordów województwa.

W ubiegłym roku sklasyfi­
kowano 6270 sportowców, co 
stanowi zaledwie 60" o planu.

Ocena rozwoju kultury fizycznej w ubiegłym roku 
w województwie poznańskim dokonana na naradzie 
aktywu WKKF wykazała, że poczyniono wielki krok 
naprzód w kierunku umasowienia sportu i, że pod­
niósł się przeciętny poziom niektórych dyscyplin spor­
towych. W planie na rok bieżący projektuje się zor­
ganizowanie 196 nowych kół sportowych oraz zwięk- l! 
szenie liczby sportowców o 24 376 osób. Ilość kół spor- j 
towych winna wzrosnąć przede wszystkim w spół­
dzielniach produkcyjnych i PGR-ach. Dotychczasow-y 
rozwój ilościowy LZS odbywał się żywiołowo. Wiejskie 
koła sportowe powstawały nic zawsze tam, gdzie ist­
niały warunki dla dobrego rozwoju kultury fizycznej 
i sportu.

Na niskim wykonaniu tego 
planu zaciążyły braki orga­
nizacyjne oraz niesystema­
tyczna i niedokładna spra­
wozdawczość. Stwierdzić na­
leży, że plan klasyfikacji na 
rok 1954, który obejmuje 
19 381 klas jest bardzo wy­
soki, jednak zupełnie możli­
wy do wykonania. Gwaran­
cją wykonania planu klasy­
fikacji może być jednak tyl­
ko pełne wykorzystanie ka­
lendarza sportowego, natych 
miastowa klasyfikacja wyni­
ków na zawodach i bieżące 
zatwierdzanie wyników przez 
KKF-y.

SZKOLENIE KADR
T> ozwój kultury fizycznej, 

podniesienie jej poziomu i 
upowszechnienie jest w pierw­
szym rzędzie zależne od kadry 
instruktorsko-trenerskiej. Ubieg­
ły rok wykazał pewne osiągnię­
cia w tym kierunku, gdyż prze- 
szKolono 41 trenerów, 1.027 in­
struktorów i pomocników in­
struktorów sportu oraz 787 sę­
dziów sportowych. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że nie wykorzy­
stano wszystkich możliwości 
szkoleniowych. Planowany np 
w Gnieźnie kurs pomocników in­
struktorów LA nie odbył się ze 
względu na brak uczestników. 
Wolsztyn również niedostatecz­
nie zmobilizował aktyw sporto­
wy do szkolenia.

W bieżącym roku WKKF 
postanowi! przeprowadzić je­
dynie kursy doszkoleniowe

kadry instruktorskiej i sę­
dziowskiej oraz kursy szkole­
niowe wyłącznie sędziów III 
klasy. W planowanych 76 
kursach uczestniczyć będzie 
1638 osób.

Zanim jednak obejmą swą 
pracę nowoprzeszkolone ka­
dry należy wykorzystać wszy­
stkie osoby przeszkolone w 
kołach sportowych i sekcjach 
społecznych oraz doprowa­
dzić do tego, by każdy tre­
ner, sędzia, czy instruktor 
był nie tylko doskonałym fa­
chowcem w sporcie, ale jed­
nocześnie dobrym wykładow­
cą dla młodzieży oraz zajmo­
wał się pracą instruktażową 
i upowszechniał w ten sposób 
swoją wiedzę fachową.

CORAZ WIĘCEJ BOISK
V¥/ roku 1954 przybędzie 
” nam w Poznaniu repre­

zentacyjny stadion Stali na 
70 tys. miejsc, stadion Gwar­
dii na Golęcinie na 30 tys. 
osób z torem żużlowym, u- 
kończone zostaną boiska LZS 
typu SPO w Kobylnicy pow. 
Poznań, Bralinie pow. Kęp­
no oraz szeregu innych po­
wiatowych miastach i mia­
steczkach naszego wojewódz­
twa. Odremontowane będzie 
boisko Ogniwa w Poznaniu o- 
raz obiekty sportowe Włók­
niarza w Poznaniu i Kaliszu.

Jednak dla upowszechnie­
nia kultury fizycznej naj istot

T niejszym jest rozszerzenie 
I najprostszych urządzeń spor 
h towych umożliwiających zdo- 

s bywanie SPO. W 1954 r. pla- 
jj nuje się budowę na wsiach 

2080 różnych obiektów spor­
towych, w tym 663 boiska do 
siatkówki i 231 torów prze­
szkód.

Mimo, że stale wzrasta maso­
wość i poziom naszego sportu — 
dzieje się to jednak zbyt wolno 
i nie we wszystkich dyscypli­
nach. Wpływała na to słaba pra 
ca kół sportowych, niedostatecz­
na aktywność władz sportowych 
które zadowalały się często ilo­
ścią zarejestrowanych osób, a 
mniejszą uwagę zwracały na ak­
tywność sportową zrzeszonych. 
Ważnym zagadnieniem staje się 
umasowienie kultury fizycznej 
na wsi, szersza wymiana do­
świadczeń i łączność miejskich 
kół sportowych ze sportem wiej­
skim.

-»■

YY/alka o rozwój i upo- 
wszechnienie kultury fi­

zycznej musi być oparta o 
wysokie osiągnięcia i zwycię­
stwa sportowe.

Dotychczasowe słabe tem­
po wzrostu wyników sporto­
wych powodowane było ni­
skim poziomem pracy wy­
szkoleniowej . Czołowych 
sportowców szkoli się w więk 
szóści wypadków jednostron­
nie jedynie w ich specjalno­
ści. Większość sklasyfikowa­
nych zawodników nie pracu­
je w oparciu o całoroczny, 
wszechstronny plan trenin­
gów. Na poziomie sportu wy­
czynowego ujemne piętno wy 
warł także brak pracy ideo­
logicznej. W takich sytua­
cjach rodziły się wybryki 
chuligańskie, które obniżały 
wyniki, podrywając morale 
naszego ludowego sportu.

Z szeroko zakrojonego planu 
pracy WKKF wynikają trud 
niejsze niż w roku ubiegłym 
zadania. Wykonanie ich jest 
jednak w pełni możliwe.

Prezydium Sekcji Boksu GKKF 
na wniosek Rady Trenerów po­
wołało kadrę narodową oraz wy 
znaczyło trenerów i opiekunów, 
których zadaniem jest czuwanie 
nad formą członków kadry, dba­
nie o ich warunki zdrowotne i 
bytowe. Ustalono również zada­
nia dla Zrzeszeń Sportowych — 
które m. in. będą miały obowią­
zek zabezpieczenia członkom ka­
dry i ich trenerom jak najlep­
szych warunków treningowych, 
zapewnienie stałej opieki lekar­
skiej itd.

Skład kadry jest zmienny. Za­
wodnicy mogą być wycofywani 
z kadry z powodu braku formy, 
niedostatecznych postępów w 
szkoleniu, niezdyscyplinowania, 
niesportowego trybu życia itp.

Eto kadry będą w takich wy­
padkach powoływani nowi za­
wodnicy, którzy wyróżnią się 
swoim poziomem sportowym, o- 
bowiązkowością i zdyscyplinowa 
niem.

Imienny skład kadry jest na­
stępujący: musza — Knkier
(CWKS), Liedtkc (Gw.), Drysz 
(St.); kogucia — Kasperczak 
(Gw.), Murawski (Kol.), Brych- 
lik (St.); piórkowa — Stefaniuk 
(Gw.), Kruża (CWKS), Rozpier- 
ski (Gw.); lekka — Antkiewicz

(Gw) Niedźwledzki (CWKS), 
Milewski (Kol.); lekkopółśredni*

Drogosz (CWKS), Ponania U 
(Gw.), Zb. Nowak (CWKS); pól- 
średnia — Krawczyk (Gw.), Cza- 
jęeki (CWKS), Piński (Kol.), lek 
kośrednia — Pietrzykowski (O- 
pniwo), Karpiński (Kol.), Kra­
jewski (Kol.); średnia — Piór* 
kowski (Gw.), Leiss (C\> KSk 
Windak (Ogniwo); półciężka — 
Grzelak (Włókniarz), Wojcie­
chowski (St.), Biel II (Gwardia); 
ciężka — Węgrzyniak (CWKS), 
Gościański (CWKS).

Akademicy 
zakończyli 
swe mistrzostwa

Obwieszczania Sprzedaż

2 HAfciAt>skich
mistrzostw świata

We wtorek, 16 bm. rozegrano 
w Falun trzecią konkurencję 
narciarskich mistrzostw świata 
— konkurs skoków do kombina­
cji klasycznej. Startowało 31 
zawodników z 10 państw.

Pierwsze miejsce zajął mistrz 
Norwegii w kombinacji klasycz­
nej — Stenersen, zdobywca brą­
zowego medalu na Olimpiadzie. 
Stenersen miał skoki — 73,5 i 73 
m oraz notę 225 pkt. Jego pierw­
szy skok był najdłuższy w kbn- 
kursie. Zaciętą walkę o drugie 
miejsce stoczyli: Fin — Kemp- 
palnen z mistrzem olimpijskim 
w kombinacji klasycznej, Nor­
wegiem — Slaatvikłem. Fin za­
jął drugie miejsce, wyprzedzając 
o pół pkt. Norwega. Kemppai- 
nen miał skoki — 72,5 i 70,5 m 
oraz notę 222 pkt., Slaatvik — 
73 i 72,5 m, nota 221,5 pkt

Liga hokejowa
Unia-Krynica w zaległym z 

ub. niedzieli meczu hokejowym 
pokonała stalinogrodzką Stal 
9:1 (0:0 2:0, 7:1).

Po tym zwycięstwie kryni- 
rawtnie zajmują nadal trzecie 
miejsce w grupie b, mając o 
jeden punkt mniej od st&lino- 
grodzkiej Gwardii.

W ostatnim dniu Akademickich 
Narciarskich Mistrzostw Polski 
rozegrano bieg na 10 km kobiet 
i 15 km mężczyzn oraz slaloro- 
gigant kobiet i mężczyzn.

W biegu kobiet zaciętą walkę 
stoczyły siostry Rajchel, student 
ki z Krakowa. Uzyskały one 2 
min. przewagi nad zakopianką
— Bujak.

W biegu mężczyzn trzy pierw­
sze miejsca zajęli zakopiańczycy: 
Grandys, Kaczmarek i Stopka.

Akademickim mistrzem Polski 
w kombinacji klasycznej został 
Grandys z Zakopanego.

Na Nosalu rozegrano slalom — 
gigant kobiet i mężczyzn. Tra­
sa slalomu mężczyzn wynosił* 
1.000 m, kobiet — 750 m.

W punktacji zespołowej okrę­
gów AZS zwyciężyło Zakopane
— 775,5 pkt. przed Krakowem — 
467,2 pkt., Warszawą — 242,9 P- 
i Wrocławiem — 147 pkt.

Wyniki: 10 km kobiet: — U 
Jadwiga Rajchel (Kraków) — 
44,32; 15 km mężczyzn: — 1) Graa 
dys (Zakopane) — 57,29; konku­
rencja klasyczna: — 1) Grandys 
(Zakopane) — 412.3; slalom-gi- 
gant kobiet: — 1) Jańczy (Wro­
cław) — 57,7; slalom-gigant męż­
czyzn: — 1) Banaś (Kraków) — 
1:11,8. i

Zwycięsey 
zimowej jazdy 
patrolowej

W zorganizowanej przez Od­
dział Motorowy Polskiego Z wiąz 
ku Motorowego w Poznaniu im­
prezie pod nazwą: „Zimowa jaz­
da patrolowa", zwyciężyli: w 
kategorii samochodów osobo­
wych — Stanisław Jankowski 
(Ośrodek Szkol. PZM); kat. sa­
mochodów ciężarowych — Cxe- 
sław Nowacki (PKS); motocykle 
do 125 ccm — Zdzisław Klatkie- 
wicz (OM — Antoninck) i w kat, 
powyżej 125 ccm — Bernard Ce­
gielski (OM — Antoninek). (x)

Roczne walne zebranie kasy pośmiertnej „Samo­
pomoc'' dla Emerytów, Rencistów i Wdów przy 
ZZK. odbędzie 6ię 22. II- 1954, o godz. 15, w 
świetlicy, przy ul- Roboczej 4, w Poznaniu

’ 22155g
Pracownicy poszukiwani

Technika elektryka na stanowisko kierownika 
robót zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych Nr 10 w Poznaniu. Zgłoszenia w 
dziale personalnym, ul. Ratajczaka 26. K428
Techników budowlanych, kosztorysantów i kal­
kulatorów z praktyką w budownictwie zatrudni 
Kostrzyńska Fabryka Celulozy w Kostrzynie n.
Odrą. Zgłoszenia kierować do fabryki w Kp- 
strzynde względnie do Zarządu w Poznaniu, 
Chudoby 24- K430
Kierownika kosztów własnych, st- księgowego 
na stanowisko kierownika finansowego, kierow­
nika Działu Finansowego, planistę kosztowca do 
Działu Planowania, inż. mechanika na stanowi­
sko Szeła Inwestycji, kierownika świetlicy po­
szukujemy. Wymagane są wysokie kwalifikacje 
zawodowe. Dla powyższych pracowników zapew­
nione są komfortowe mieszkania rodzinne po 
okresie próbnym. Płaca wg umowy zbiorowej. 
Podania należy kierować na adres: Zakłady Two- 
*zyw Sztucznych „Pustków" poczla Brzeżnica- 
Dębicka, pow. Dębica, woj- Rzeszów, stacja ko- 
iejową Kochanówka K405
Techników, elektryków, zatrudnimy zaraz. Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Elektrotechnicz­
na' w Poznaniu. Zgłoszenia z świadectwami 
w biurach Spółdzielni, przy ul- Ratajczaka 20.

22035g

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 

kamienice kupno — sprze
załatwia solidnie 

„UNION", Poznań Nowowiej- 
•kiego 9. 21179g
Parcelę, domek, willę, w o- 
Kolicy Gdyni Warszawy, ku­
plę. Biuro, Gdynia, Sieroszew­
skiego 6. 1816p
Dom przy Starym Rynku z 
dużym sklepem sprzedaai. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2183lg.

_____ Kupno
Westfalkę, w dobrym stanie, 
kupię. Wendlana, Poznań, pl. 
Bernardyński 1, m 2, te!. 
20-11 (dzwonić od godz. 17

19) 21814g
Platformę, 3—4 ton, na 0p0. 
nsch rozmiar 20, w dobrym 
stanie, kupię Oferty: B:uro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21868g.

Meble stylowe, dywan per­
ski, kupię Poznań, tel. 
17-43. 22148g
Piżmowce, na cele hodowlane, 
kupię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21844g.
Maszynę rymarską, lekką, ko­
pię. Ryszard Rycie'-, Rawicz, 
Rokossowskiego 19 21846g
Sypialnię i jadalnię — nowo­
czesne, używane, kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21850g.

Słomę — każdą ilość, kupię. 
Poznań - Górczyń, ul. Krzy­
wa 13. 21890g
Tłocznię (prasę) do złocenia 
i wytłaczania — podkowę lub 
inny system, kupię Elvers, 
Gniezno, Roosevelta 12.

___21852g
Spacerówkę, w dobrym stanie, 
kupie. Poznań, Matejki 51, 
m, 5. 21855g
Kupię pianino dobrej marki. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21873g.

Wózki dziecięce autka, koszy­
kowe. spacerowe na łożyskach 
j dla bliźniąt poleca: H Swiet 
lik. Poznań. Wrocławska 13.

21418$
Jasna sypialnię sprzedam. — 
Sleiańska, Poznań, Chwialkow 
skiego 19, m. 17 21875g
Samochód pólciężarowy, mar 
ki „Framo" sprzedani. Jó­
zef Kolerba, Mikstat, pow. 
Ostrów Wlkp. 2052p

Dywan czerwony do kościoła, 
sprzedam — stan idealny. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
r.r 2053p.
Wózek - autko, koszykowy, 
nowy, sprzedam. Poznań, En- 
gla 6, m 6. 22041g
Sprzedam pierwszorzędne 
skrzypce, francuskie. Poz­
nań, Litewska 3, m 2.

22157g---------------- ----------------  .. .
Sprzedam nową pierzynę. Po­
znań, Szkolna 13, m. 7.

21836g
Piec „Junkers". na gaz, z 
wanną kąpielową, biatą, ema­
liowaną, sprzedam. Poznań, 
Małe Garbary 3, m 23
____________  21837g
Fotel — łóżko (amerykanka), 
nowy, sprzedam. Poznań, Pie­
kary 8 — tapicernia. 2183Sg

Łóżko połowę, nowe, sprze­
dam. Poznań, Piekary 8 — 
tapicernia 21839g
Tapczan higieniczny, nowy, 
sprzedam. Poznań, Piekary 8 
— tapicernia. 21840g
Wózek — autko, prawie no­
wy, sprzedam Poznań, Mali­
nowa 6, m. 1. 21847g
Sypialnię sprzedam. Poznań, 
Bergera 2, m 6 — przy Ryn­
ku Wildeck:m 21849g

Podzielnicę do frezowania try 
bów, uniwersalną, kompletną, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 63, m 27, 21857g
Ciężką maszynę rymarską, za­
mienną — do szycia i cero­
wania, sprzedam Adamczak, 
Poznań, Rvbaki 30, m 31.
__ _______ 21862g
Wózek — autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Libelta 33, 
m. 7. 21864g
Pierzynę sprzedam. Poznań — 
Sródka, Konarskiego 6, m. 4.

21865g
Szafę do rzeczy, nowoczesną, 
sprzedam. Poznań, Engla 12, 
m. 12. 21869g
Materiał bielski, ciemny, na 
ubranie, sprzedam Poznań, 
Wodna 13 — sklep galante­
rii, od godz. 16—17. 21858g

Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 93, m. 2. 21861g
Dywan, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Chociszew­
skiego 28a, tn. 27. 21891g
Sypialnię dębową w dobrym 
stanie oraz zegar ścienny, 
sprzedam. Poznań, Engla 20,
m 25.   21900g
Silnik na ropę „Hanomag" 
czwórka, 20 KM, po generał 
nym remoncie, sprzedam. Po­
znań, Pamiątkowa 8. 21902g
Zegarki złote — damski „Do­
za" oraz oryginalny „Patek" 
kieszonkowy, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 21904g 
Btam — piżmowce, sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
33, m 8. 21907g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek — elektryczną, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21908g.
Wózki głębokie, dyktowe, ko­
szykowe, spacerowe, na kul­
kach i buksach, rowerki dwu 
i trzy kołowe, ładne modele, 
przystępne ceny, zamiejsco­
wym wysyłka bagażem, cen­
niki na żądanie. R. Linkow- 
ski, Łódź, Piotrkowska 120.

K410

Lokale
2 pokoje z kuchnią, zamienię 
na mieszkanie 1-pokojowe z 
kuchnią, w okolicy mostu Tea­
tralnego. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21785g.-
Małżeństwo poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21793g
Mieszkanie, 3-pokojowe z kuch 
nią, samodzielne, front, w 
śródmieściu, zamienię na 2 z 
kuchnią, samodzielne, w śród­
mieściu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21797g.
Lokalu małego, na skromną 
pracownię, poszukuję. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 218i2g.
2 duże pokoje z kuchnią, kom 
fort, blisko Opery, zamienię 
na 2*/t samodzielne komfor­
towe. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21818g

Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Oferty: Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21825g
Pana samotnego, chętnie rze­
mieślnika, przyjtnę na pokój. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21830g.

Duży słoneczny pokój zamie­
nię na mniejszy. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21842g.

Kursy pisania na maszynie i stenografii

przeniesiono na

ul. Rokossowskiego 14, I płr.
(naprzeciw Dworca Zachodniego)

Telefon 500-94

Stowarzyszenie Stenografów i Maszynistek
P. R. L. — Oddział w Poznaniu K447

2 duże, słoneczne pokoje z 
kuchnią, balkonem, III ptr„ 
samodzielne, zamienię na l‘/« 
pokoju, najchętniej Łazarz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21845g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w Gnieźnie, na pokój z 
kuchnią w Poznaniu Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 21859g.

Zamienię duży pokój, słonecz­
ny, z balkonem, na pokój z 
kuchnią. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21878g.

Pokoju z kuchnią, z wygoda­
mi, do remontu, poszukuję. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21879g.

Pracujące studiujące bezdziet­
ne małżeństwo poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21886g

Zamienię samodzielce miesz­
kanie, 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką w śródmieściu, na 
samodzielny pokój z kuchnią, 
łazienką. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21860g.

Praca
Chłopca zamiejscowego przyj- 
ntę do pomocy. Warsztat na­
prawy maszyn biurowych. Po­
znań, Dzierżyńskiego 89.

21829g
Zajmą się dziećmi j szyciem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2l843g.

Tokarz potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, św. Wojcie­
cha 2 — ślusarnia. 21854g

Duży pokój z kuchnią, przy-
należnościami, zamienię na 
większe. Poznań, Paderew­
skiego 11, m. 7. 21863g

Zamienię duży pokój z dużą 
kuchnią w Gdańsku - Oliwie 
na 2 pokoje z kuchnią, lub 
większe w Poznaniu. Poznań, 
Ostrobramska 24, m. 2 —
Górczyn 21882g

f

Dnia 16 lutego 1954. zmarła nasza najukochańsza i 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat
78. śp

z Słowikowskich

Helena Domagała
Pogrzeb odbędzie się w nżedziełę, 21 bm o godz 

15.30 w Wielichowie.
W nieutulonym smutku pogrążona 

22185g rodzina

Dnia 16 lutego 1954 r„ zmarła nasza pracowniczka

Maria Zborowska

Dyrektor Zarządu Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego w Poznaniu, 

przyjmuje

interesantów w sprawie skarg i zażaleń
w każdy poniedziałek w godzinach od 
14,30 — 16,00 — przy Placu Wolności

nr 4 — II piętro. K432

Pomoc domowa, zgotowaniem, 
potrzebna. Poznań, Aleja Wiel
kopolska 34.  21876g
Ogrodnik kawaler, do upra­
wy warzyw, potrzebny za­
raz. Narożny, Poznań, al. Ju­
gosłowiańska 40. 21966g
ślusarz budowlany, samodziel 
ny, potrzebny natychmiast. 
Zgłoszenia: Poznań, Dąbrow­
skiego 30 — ślusarnia.

21897g
Woźnica i robotnik potrzebni. 
Zgłoszenia. Poznań. Waw­
rzyńca 18 — Łukomski,

21922g

Nauka
Udzielam korepetycji matema­
tyki, fizyki. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21872g

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalnj Społecznej Teresa No 
wińska, Poznań, Sporna 1 
tn. 3. 218842

Zgubiono pokwitowanie aa 
kiety na nazwisko Zygmun 
Krzemiński, Renta, gmina O 
strów Kaliski, pow. Kalisz. 
_______ _______1857|

Przyklękał się pies — dog
ciemno brązowy, Poznań, Ro 
kossowskiego 123, m 9.

22OB 8|

Różne
Przyjmuję przepisywanie ih 
maszynie. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dh 
21799g.

Y

Dnia 16 lutego 1954, rozstała się z tym światem 
nasza ukochana ciocia i babcinka. śp.

Aleksandra Siemińska
przeżywszy lat 95.

Pogrzeb odbędzie sle w piątek. 19 hm., o godz 
16, z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W smutku pogrążona
rodzina*

Poznań. Wielkopolska 33. 22!41g

W Zmarłej straciliśmy dobrą pracowniczkę i kole 
żankę.

Cześć Jej pamięci.

Rada Zakładowa
Podstawowa Organizacja Partyjna

Dyrekcja orai pracownicy
Poznańskich Zakładów Papy w Czerwonaku

 K453
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Po dljgint, pracowitym życiu oddanym całym ser­

cem Polsce i wychowaniu młodzieży, rozstała się 
z tym światem, dnia 16. 2. 1954 r.. przeżywszy
lat 95. śp.

Aleksandra Siemińska
była dyrektorka Pryw. Glmn. I Lic.

Świetlaną tę Postać będącą nam wzorem obo­
wiązku i miłości Ojczyzny zachowamy na zawsze we 
wdzięczne) pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. II. br.. o godz 16 z 
kaplicy cmentarnej Parafii Bożego Ciała na Dębcu 
ul. Bluszczowa.

Przylacldlki
byłe grono nauczycielskie

Poznań, Strzelecka 34, m 7,
I uczennice 

22125g



Z W3£ŁlgQPOŁSKi
NOWY PUNKT APTECZNY 

uruchomiono ostatnio w Kazi­
mierzu Biskupim, powiat Konin.

(k)

DOBRYMI WYNIKAMI w akcji 
pozyskiwania prenumeratorów 
prasy robotniczo-fachowej w po­
wiecie Śrem wyróżnili się ostat­
nio listonosze wiejscy. M. in. 
nagrody pieniężne otrzymali: Je­
rzy Górny i Stanisław Michalak 
ze Śremu, Henryk Konieczny z 
Dolska oraz Jan Jędrzejczak — 
listonosz miej,ski z Książa. (Stur)

W ORZECHOWIE, pow. Wrze­
śnia mało i średniorolni chłopi 
utworzyli spółdzielnię produkcyj 
ną, której przewodniczącym zo­
stał Władysław Walczak. Przy 
organizowaniu Spółdzielni,,Zwy­
cięstwo" wyróżnił się swą pracą 
Franciszek Musiołek. (E. R.)

-B-
PROPORZEC PRZECHODNI

zdobyła ostatnio załoga Tartaku 
nr 10 w Pszczewie, pow. Mię­
dzyrzecz. Proporzec ufundowany 
został przez rejon lasów Sule­
chów za zdobycie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
zakładowym. (B. S.)

4$
PRACOWNICY KPRŁ we

Wrześni, w ramach zobowiązań 
przędz jazdo wy ch, postanowili 
skrócić czas postoju pociągów o 
dwie godziny i wzywają do 
współzawodnictwa wszystkie za­
łogi kolejowych przedsiębiorstw 
robót ładunkowych całego kraju.

(E. S.)
-£f-

DOBRZE ROZWIJAJĄ SIĘ
kursy języka rosyjskiego w ka­
liskich zakładach pracy. Naj­
większe zainteresowanie przeja­
wia załoga Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, gdzie 
w nauce przodują robotnice: — 
Jadwiga Karpińska i Apolonia 
Konarska.

CZŁONKOWIE RZEMIEŚLNI­
CZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
FRY’ZJERÓW w Kaliszu wyko­
nali zobowiązania przedzjazdo- 
we już 16 stycznia br., przekra­
czając pięciokrotnie zobowiąza­
nie oszczędnego używania prądu 
elektrycznego i gazu. Obecnie 
podjęli oni dalsze zobowiązania 
wartości 10.924 zł. (t.)

-B»
NAJTAŃSZA WĘDLINA w

masami FSS w Mosinie kosztu­
je 35,— zł za kg. Tymczasem 
np. w Poznaniu jest pod dostat­
kiem wędlin w cenie poniżej 
27,— zł za kg. Może Dyrekcja 
PSS w Mosinie wyjaśni, dlacze­
go mieszkańcy tego miasta zmu­
szeni są do kupowania jedynie 
droższych wyrobów masarskich?

(K. B.)

BŁONIA MIEJSKIE W PYZ­
DRACH, pow. Września oddano 
ostatnio na użytek nowopowsta­
łego zakładu wikliniarskiego. W 
związku z tym powstał projekt 
utworzenia przy Zasadniczej 
Szkole Metalowej działu wikli­
niarskiego, który szkoliłby mło­
dych fachowców w tej niedoce­
nionej jeszcze do niedawna ga­
łęzi przemysłu. (R. S.)

W przededniu kompanii wiosennej
B ■ chodzieskin

W całym kraju wre praca przygotowawcza do akcji wio­
senno - siewnej. Siewniki i ciągniki w wielu POM ach i 
GOM-ach naprawiono i ustawiono w szeregi, jak wojsko, 
gotowe do wymarszu. Wiele POM-ów w woj. poznańskim 
zameldowało już o pełnym wykonaniu remontów maszyn 
i przygotowaniu do prac wio senno-siewnych.
Powiat chodzieski ma dwa 

POM-y: w Chodzieży i Mar­
goninie. W tym roku są one 
znacznie lepiej przygotowane 
do siewów niż w roku ubieg­
łym. Mimo to nie jest tam 
jeszcze zupełnie dobrze.
Gdy o sieka pozosSaje 
na papierze

W POM-ie margonińskim 
remont ciągników „Ursus" wy 
konano dopiero w 18 proc. 
Praca tego ośrodka maszyno 
wego powinna przebiegać sta 
nowczo sprawniej. PGR-y 
prześcignęły POM-y w remon 
cie maszyn, choć POM-y w 
okresie zimowym nie mają 
żadnej innej pracy poza re­
montami.

POM-y w Chodzieży i Mar 
goninie znajdują się pod sta

łą opieką Zakładów Taboru 
Kolejowego i Zakładów Me­
talowych w Pile, odległych 
zaledwie o 20 km. Dotych­
czas jednak POM-y te nie 
zwróciły się ani razu do 
swych opiekunów o regene­
rację lub wykonanie potrzeb­
nych części zamiennych. A 
przecież inne POM-y jak np. 
POM Kostrzyn — potrafiły 
to uczynić.

Umowy na zbliżające się pra 
ce rolne są zawierane w Cho­
dzieży i Margoninie tylko czę­
ściowo. Ponadto POM-y nic 
posiadają dotychczas dokładne 
go rozeznania terenu, gdzie i 
jak należy rozstawić maszyny. 
Kierownictwa POM-ów powin­
ny zawierać w szerszym niż do 
tychczas zakresie umowy, nie 
tylko ze spółdzielniami produk 
cyjnymi, ale także z chłopami 
indywidualnymi.

Wzorem Heleny Reszke

Piąć tysiąey kobiet Ziemi Lubuskiej
w konkursie hodowlanym

Już prawie pięć tysięcy kobiet Ziemi Lubuskiej zgłosiło 
w bieżącym roku udział w konkursie hodowlanym. Naj­
większa ilość zgłoszeń wpłynęła z powiatu sulęcińskiego, 
z gorzowskiego i Strzelc Krajeńskich.
W dotychczasowej pracy 

organizacyjnej konkursu wy­
różniła się m. in. przewod­
nicząca Koła Gospodyń Wiej 
skich w Pożarowie (pow. ża­
gań), — Anna Wajs, która 
zwerbowała gospodynie całej 
gromady. A. Wajs za osiąg­
nięcia w konkursie za ub. r. 
otrzymała nagrodę wojewódz 
ką w wysokości tysiąc zło­
tych.

Jak wielkie znaczenie ma taki 
konkurs, świadczy najlepiej 
fakt, że w okresie jego trwania 
w ub. roku wiele przodujących 
uczestniczek osiągnęło w hodow 
li bydła, trzody chlewnej i dro­
biu bardzo pomyślne wyniki — 
przyczyniające się do zwiększe­
nia i podniesienia poziomu swo­
ich gospodarstw. Wzorową pra­
cą zmobilizowały one niejedno­
krotnie mieszkańców swych gro­
mad do należytego wywiązania 
się z obowiązkowych dostaw.

I tak np. dzięki pracy uświa­
damiającej członkiń ośmioosobo­
wego Koła Gospodyń Wiejskich,

prowadzonego przez Apolonię 
Kuźmińską w gromadzie Kosa- 
rzyn (pow. Gubin) wszyscy mie­
szkańcy gromady wykonali w 
terminie 'wszelkie obowiązkowe 
dostawy dla państwa.

W czasie trwania konkursu go 
spodynie z Kosarzyna zwiększy­
ły pogłowie trzody chlewnej o 
16 sztuk, cieliczek o 11, owiec o 
16 oraz drobiu o 230 sztuk. Po­
nadto odstawiły one ponad plan 
15.300 1 mleka, 2 tys. kg mięsa, a 
w punktach skupu sprzedały 
państwu — 53 kg jaj i 21 kg 
wełny.

Z kobiet gospodarujących 
indywidualnie duże osiągnię­
cia w konkursie uzyskała He­
lena Reszke z gromady Za­
gaje (pow. Strzelce Krajeń­
skie). Wyhodowała ona 3 ma 
ciory, 53 prosięta, jedną cie­
liczkę oraz oddała ponad 
plan siedem tuczników i od­
stawiła do punktów skupu 
210 kg jaj. W grudniu ub. ro 
ku H. Reszke zakontraktowa­
ła dalsze trzy tuczniki, (zet)

Sprawa traktorzystów
W każdym z POM-ów w 

powiecie chodzieskim ukoń­
czono już ewidencję maszyn 
rolniczych i przeprowadzono 
ich weryfikację. W roku 1953 
liczba ciągników znacznie 
wzrosła. W związku z tym wy 
łania się potrzeba nowych 
kadr traktorzystów. W tym 
celu POM w Margoninie zor­
ganizował na miejscu kurs 
dla kierowców, którego absol 
wenci zaspokoją zapotrzebo­
wanie nie tylko POM-u mar- 
gonińskiego, a także sąsied­
nich.

Pod tym względem zaś źle 
jest w PGR-ach.

Powiat chodzieski posiada 
2 zespoły PGR-ów: w Oleśni­
cy i w Strzelcach i w obu od­
czuwa się brak traktorzy­
stów. W Oleśnicy brak czte­
rech, a więc czterem ciągni­
kom grozi postój. Dlaczego? 

Otóż w niektórych PGR-ach 
nie dba się jeszcze należycie 
o sprawy bytowe. W PGR — 
Próchnowo w ub. roku trakto­
rzyści do mycia się mieli tyl­
ko zimną wodę. Pościel zmie­
niano stanowczo zbyt rzadko.
Należy więc zapewnić pra­

cownikom należyte warunki 
bytowe a ponadto rozwinąć 
propagandę celem werbunku 
nowych kadr traktorzystów 
dla PGR-ów, wykwalifikowa­
nych kierowców bowiem nie 
brak.

Wszystkie te niedociągnięcia 
mają poważny wpływ na przy­
gotowanie i przeprowadzenie 
wiosennej kampanii w rolnic­
twie. Tezy zaś IX Plenum KC 
PZPR uczą nas przecież, że 
właśnie rolnictwu musimy 
przede wszystkim pomóc — 
dlatego pierwszym obowiąz­
kiem Zarządu Okręgu PGR i 
Ekspozytury POM-ów w Po­
znaniu jest natychmiastowe za­
interesowanie się stanem przy­
gotowań powiatu chodzicskic- 
go do prac wiosennych i bez­
względne usunięcie Istniejących 
jeszcze braków. (jki)

Fot.: H. Ignor
Otwarty w Poznaniu Klub Kol 

portera cieszy się cęraz większą 
popularnością. W estetycznie u 
rządzonej sali chętnie gromadzą 
się goście, przybywający nie tyl­
ko na wieczory literackie, lecz 
również po to, aby skorzystać 
z bogato zaopatrzonej biblioteki 
(na zdjęciu).

W myśl porozumienia, jakie 
zawarte zostało ze Związkiem 
Literatów Polskich, w Klubie 
odbędzie się kilkanaście wieczo­
rów autorskich i prelekcji pisa 
rzy.

Z najbliższych wieczorów w 
Klubie Kolportera zwraca uwa­
gę zapowiedziana na 19 bra, dys­
kusja o poznańskim Starym 
Mieście i jego odbudowie.

W Zaborze
szkolą się kadry

Ośrodek Szkolenia Kadr 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Zaborze, w woj. zielonogór­
skim, przeszkolił dotychczas 
ponad 250 osób z kierowni­
czej kadry GS-ów’ z woje­
wództw zielonogórskiego, wro 
cławskiego, szczecińskiego, 
koszalińskiego oraz z Wiel­
kopolski.

Absolwenci Ośrodka przy­
czynili się wydatnie do u- 
sprawnienia działalności 
gminnych spółdzielni, skle­
pów wiejskich, placówek sku­
pu itp. (—)

SPRAWY
NASZYCH CZYTELNIKÓW

Brak pieniędzy czy brak troski?

KRONIKA

CZWARTEK

Symeona
Siońce w.: 6.46 

zach.: 16.55

Pogodnie lub dość pogod­
nie; temperatura minimalna 
około — 20 st. C., maksymal­
na około — 12 st. C. Wiatry 
słabe z kierunków wschod­
nich.

„Świętoszek'* 
Moliera 
na scenie 
gnieźnieńskiej

Piąty rok swego istnienia 
zainauguruje Państwowy Te­
atr Gnieźnieński wystawie­
niem komedii J. B. Moliera 
„świętoszek". Premiera od­
będzie się 20 bm.

„Świętoszek" napisany był 
w- roku 1664. Pierwszym wy­
konawcą w roli Orgona był 
sam Molier, jego żona Ar­
manda Bajart grała Elmirę.

Wqż dusiciel
Jakże okrutnie brakowało mi ognia! Ubity 

zwierz był tłuściutki i świetnie smakowałby 
upieczony na rożniu. A tak zadowolić się 
musiałem surowym mięsem. Zjadłszy słusz­
ny kawał, resztę zwierza schowałem w głę­
bi jaskini, kędy panował nie tak dotkliwy 
upał jak na dworze.

Dwa czy trzy dni temu znalazłem nad 
morzem niewielki kamień, podobny do krze­
mienia. Krzepko uderzałem nim o insze ka­
mienie, wszelako bez pożytku. Iskry nie 
wykrzesałem.

Nazajutrz po odkryciu Jeziora Obfitości 
opuściłem jaskinię tak wcześnie, że kiedym 
dotarł do ostępu, gdzie żyły zajączki, dopie­
ro dniało. Przyniosłem ze sobą kilkanaście 
wnyków-samołówek i założyłem je na odpo­
wiednich ścieżynach i przesmykach, jakie 
zajączki utorowały sobie w zaroślach.

Jezioro Obfitości zastałem w pełni swego 
ptasiego przepychu, całe roztrzęsione po­
rannym koncertem gulgotów, pisków, skrze­
ków i trzepotania skrzydeł. Baczyłem, aby 
nie wnieść tu popłochu, w nadziei ujrzenia 
grubszej zwierzyny. Ale tym razem spotkał 
mnie zawód, lubo świeżych tropów’ była siła 
i ziemia w wielu miejscach srodze pozry­
wana.

Doprawdy: Jezioro Obfitości! Okrążywszy 
je półkolem wędrowałem dalej w pierwot­
nym kierunku. Nie było tu już strumyka, 
jeno sama puszcza. Nie uszedłem i pół mili, 
kiedym doznał takiego zadziwienia, że nie­
mal oczy kołem mi stanęły.

Rosły tu niewysokie drzewa, oblepione 
żółtymi owocami wielkości i kształtu jabłek. 
Owoce miały w środku miąższ maczny, ró- 
żowawy, tak smakowity i słodki, że rozpły­
wał się w ustach. Zaraz narwałem sobie moc 
tego specjału i jadłem, aż mi uszy się trzę­
sły. Lubych a pożytecznych drzew rosła tu 
wielka ilość, wiele owoców dojrzałych leżało 
już na ziemi, insze zaś na gałęziach były 
jeszcze nierozwinięte, małe i zielone. Znacz­
na rozpiętość w rozwoju ich dojrzewania 
pozwalała żywić nadzieję, że będę miał tu 
dostatek żywności na długie tygodnie, a 
może i miesiące.

— Rajskie jabłka! — wołałem rozpromie­
niony widząc, jak do pożywnej strawy do­

bierały się przeróżne ptaki i owady, a szcze­
gólnie wielkie osy, smakosze słodkiej stra­
wy.

Nie obawiałem się tej konkurencji, albo­
wiem ponętnych drzew rosło bez liku, a 
zapasów wystarczało dla nas wszystkich.

Było to w’ażne dla mnie odkrycie. Za­
pewniało kres dotychczasowym trudnoś­
ciom, już na dobre odpędzało ode mnie 
głód. Czy dziwić się mojemu podnieceniu?

Pora była jeszcze wczesna, dzień dopiero 
się rozwijał. Powędrowałem dalej chcąc 
rozeznać, co tam działo się w głębi wyspy. 
Nic szczególnego nie odkryłem. Las bywał 
to gęstszy, to rzadszy, miejscem przecho­
dził w samą drągowinę bambusową, miej­
scem jaśniały polany z wysoką trawą. Łu­
bom do samego dotarł środka wyspy, zwie­
rzyny nie napotkałem.

W drodze powrotnej narwałem tyle raj­
skich jabłek, ile zmieściło się w koszyku. 
Nielekkie były na moje podniszczone cho­
robą siły, ale w duszy mi śpiewało, więc 
i nogi sunęły raźno. A pomyślnych wyda­
rzeń tego dnia wciąż sypało się jak z rogu 
obfitości. Bo skorom przechodził wedle 
ustronia zajęczego i rzucił okiem na zało­
żone samołapki, w tych paru godzinach 
dwa zajączki wpadły w sidła i rozpaczli­
wie, acz daremnie się szamotały.

Mogłem teraz obejrzeć je z bliska. Były 
to także gryzonie o niezmiernie zgrabnych 
nóżkach. Do naszych zajęcy wcale niepo­
dobne, ale żem już raz takie im przypiął 
miano, nazywałem je nadal zajączkami. 
Ostrożnie, ażeby ich nie zranić, związałem 
im wszystkie cztery nogi. Po czym umo­
cowawszy zwierzątka na wierzchu koszy­
ka, dzierżąc w jednej garści łuk i strzały, 
w drugiej dzidę, kroczyłem w podniosłym 
nastroju ku jaskini — niczvm radosny pa­
sterz ze Starego Testamentu.

Zatem posiadałem już trzy rodzaje ży­
wych istot: papugi, jaszczurki i zajączki. 
Z umieszczeniem gryzoni miałem znowu 
kłopoty. Gdym wsadził je do papuziej klat­
ki, nieprzyjazne ptaki rzucały się z dzio­
bami na nowych przybyszów — a dzioby 
miały zadziorne! — i musiałem zajączki 
szybko wyciągać, póki żywe. Na razie wpu­
ściłem je do jaskini i szczelnie zamknąłem. 
Na składanie nowej skrzyni nie miałem 
czasu. Należało wykopać dla gryzoni dół.

(Ciąg dalszy nastąpi) (15/

Handel uspołeczniony zaspo­
kaja dzisiaj coraz pełniej po­
trzeby ludzi pracy. Jego pla­
cówki, różnego rodzaju urzą­
dzenia itp. odpowiadają wy­
mogom jakie stawiamy przed 
handlem socjalistycznym. Zda­
rza się jednak również, że na 
skutek niedopatrzeń czy nieod­
powiedniego kierownictwa tu i 
owdzie występują braki i bo­
lączki.

Tak np. pracownia!/ trans­
portu PSS zatrudnieni w punk­
cie usługowym w Wągrowcu, 
przynoszą wstyd i ujmę han­
dlowi uspołecznionemu. Doko­
nują oni przewozu mięsa i wy­
robów masarskich w skrzyn­
kach, które aż lepią się od bru­
du. Sami natomiast noszą 
straszliwie brudne płaszcze o- 
chronne, nieprane chyba od 
miesięcy. Co na to Komisja 
Sanitarna przy Prezydium 
MRN w Wągrowcu?

Niewłaściwy stosunek do 
człowieka pracy wykazuje kie-

rownictwo WPHS w Wągrow­
cu. Patrzy ono obojętnie na to, 
że pracownicy zatrudnieni przy 
paczkowaniu mąki pracują w 
nicogrzanym lokalu. Kierow­
nik hurtowni ob. Wybiera, na 
zwróconą mu uwagę wyjaśnił 
krótko, że nie ma pieniędzy na 
kupno pieca. A czy kierownik 
Wybiera marznie w swoim 
biurze? (1G7-P)
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Uwaga
uczestnicy ankiety

„Głosu"!
W zwią/ku z zakończeniem 

ankiety pod hasłem: „Poma­
gamy usprawnić usługi rze­
mieślnicze i zaopatrzenie lud 
ności" — informujemy, że w 
ciągu bieżącego miesiąca 
trwać będzie komisyjna oce­
na nadesłanych na ankietę 
wypowiedzi, w wyniku któ­
rej najlepsze wypowiedzi za­
kwalifikowane zostaną do na 
gród.

Listę nagrodzonych poda­
my w pierwszej dekadzie 
marca br.

W Polsce „Świętoszek" 
grany był po raz pierwszy 
w Warszawie w kwietniu 
1777 r. W kranikach sceny 
polskiej upamiętnili się jako 
wykonawcy roli tytułowej: 
Wincenty Rapacki, Mieczy­
sław Frenkiel, Leon Bońeza, 
Aleksander Zelwerowicz, Ste­
fan Jaracz i inni.
Teatr w Gnieźnie powierzył 

reżyserię „świętoszka" przy­
byłemu ze Szczecina Alek­
sandrowi Foglowi. Sztuka o- 
trzymała obsadę następują­
cą: Eugenia Skórna (Pani 
Pernella), Leon Łabędzki 
(Orgon), Bożena Borzymska 
(Elmira), Antoni Jeśmonto- 
wicz (Damis), Halina Luba- 
czewska (Marianna), Janusz 
Szydłowski (Walery), Antoni 
Chęciński (Kleant), Marian 
Harasimowicz (Tartufe), Ha­
lina Bielewska (Doryna), Ed­
ward Kozłowski (pan Zgoda), 
Bohdan Rzeszowski i Henryk 
Teichert (oficer). Dekoracje 
i kostiumy przygotowali Ed­
mund i Leon Grajewscy.

„świętoszek" grany będzie 
w soboty i niedziele lutego i 
marca w Gnieźnie, w pozo-

j stałe zaś dni — w terenie.
(—)

OPERA — godz. 19 
„Madame Bntterfly"

POLSKI — godz. 17 
przedstawienie za­
mknięte

NOWY — godz. 19 
„Późna miłość”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

AKTORA I LALKI — 
g. 13 i 16 „Koziole-

SATYRYKOW — g. 20 
..Odfajkowane"

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala „Domu Żołnie 
rza“, ul. Niezłom­
nych — godz. 16.30 
„Kopciuszek”

PAŃSTW. -TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kiszkowo — „Ich czwo­
ro”

Kma
APOLLO — g. 15.45 

18 i 20.15 „Rzym go­
dzina 11“ (włoski)

BAŁTYK — g. 16, 18
i 20 „Przygoda na

CD-CDZIE-KIEDM
Mariensztacie” (p<ol
ski)

MUZA — g. 11 i 16 
„Syn pułku” (radź.), 
godz. 18 i 20 „Ostatni 
rejs” (NRD)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Rymski-Korsa- 
kow" (radziecki)

WARTA — g. 14 16,
18 i 20 „Kwitnąca U- 
kraina” (radziecki)

PIAST — g. 19 „Strefa 
zachodnia" (NRD)

FOTOPLASTIKON ul 
Armii Czerwonej — 
g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji”

Odczyty
KLUB MIĘDZYRES 

ZW. ZAW. PRAC. 
KULTURY, ul. Kan 
taka nr 7 — godz. 19 
„Pracownicy kultury 
przed II Zjazdem 
PZPR” (w programie 
prelekcja i recital 
chopinowski)

WOJ. KLUB TPP-R, 
ul. Ratajczaka nr 37
— godz. 18 „Tezy IX 
Plenum wyrazem tro 
ski o poprawę bytu 
mas pracujących Pol 
ski Ludowej*'

SALA II COLLEGIUM 
CHEMICUM. ulica 
Grunwaldzka nr 6 — 
godz. 18 „Walka z 
korozją" — dr Fr 
Krochmal

OKR. ZW. CECHÓW 
sąla nr 25 „Domu 
Rzemiosła", ul. Mar­
chlewskiego 108/112
— godz. 18.30 „Słowo 
o atomie i bombie 
atomowej" — prof 
dr Kapitańczyk

SEKCJA GÓRSKA im 
M. Karłowicza, u' 
Alfr. Lampego nr 16
— g. 19 „Zbójnictwo 
na Podhalu” — mgr 
Urszula Paulówna

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.^5. 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15— mu­
zyka, 13 — rozryw­
kowa, 13.30 — kon­
cert solistów, 15 — 
Moniuszko: Uwertu­
ra do op. „Halka”, 
16 — muzyka, 16.20 
(P) — lekka muzyka 
fortepianowa, 16.30 
(P) — kwartet mę­
ski, 16.45 (P) — utwo 
ry Mozarta. 17.15 (P) 
— taneczna. 18.45 _— 
koncert rozgłośni 
wrocławskiej, 23 — 
dla każdego coś mi­
łego, 22.20 — kon­
cert muzyki angiel­
skiej, 23.20 — opero­
wa.

Sport: ,
18.10 (P) — audycja 
sportowa. 21.26 —
wiadomości sporto­
we.


